Cuas wychodzi codziennie wieczór (wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne). 
Numer pojedynczy w Krakowie i we Lwowie kosztuja 10 oentów. 
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USEE A pA S EEE, i z 
OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY: zesów w miejscach odpowiednich stosunkom |sposobem wybijemy z głowy chłopu prze- 
na „CZAS“ terrytoryalnym, we wszystkich przedmiotach | wrotne i jakby z fatalnej epoki rzucone po- 
+ Y tyczących się wyłącznie sprawy terrytorynm dejrzenie, że rady powiatowe to rządy szla- 
asan z sarike ów sekcyjnego, takie sekcye zbierałyby się znów |checkie, rządy panów, których się strzedz 


razem w siedzibie rady powiatowej w tych 
wszystkich sprawach, które ogół powiatu 
obchodzą. 

Za tym ostatnim podziałem, to jest. na 


powinien, jeżeli go nie wciągniemy w ten 
kiełkujący samorząd? Jakże go wciągnie- 
my, jeżeli mu trudów nie ułatwimy, i cią- 
głych poświęceń żądać będziemy? Jakże 
sekcye terrytoryalne, bardzo wiele jak są- obudzimy w nim zajęcie, jeżeli go zechce- 
dzimy przemawia korzyści. Dotkniemy tu|my używać dò spraw, które mu są obce? 
tylko niektórych.» > Jakiż bowiem interes może mieć chłop np. 

Zaczniemy od tego, o co nam biedakom skop apr-a lub Kościelnik powołany do 
najtrudniej, to jest: od kosztów. Podział naļ Rady do Krakowa w sprawie tyczącej się 
sekcye terrytoryalne uwolniłby nas od nie-|np. Czernichowa, gdzie nigdy nie był, a 
bezpieczeństwa, które radom. powiatowym |która jest wyłącznie sprawą miejscową? A 
zagraża, a bardzo drogo jak z doświadcze- | przecież, przybyć. powinien, jeżeli należy do 
nia wiemy kosztuje, to jest od biórokracyi. | sekcyi przedmiotowej i brać w niej udział. 
Wymaga on nierównie mniejszej liczby sek-| Zwłaszcza dla stósunku koniecznego z wło- 
cyj aniżeli pierwszy to jest przedmiotowy. ścianami, dla wpływu, jakibyśmy pragnęli 
I tak n. p. rada powiatowa krakowska tę|widzieć z instytucyi rad powiatowych, dla 
podstawę przyjąwszy, mogłaby się podzielić |tej głównej potrzeby a nawet warunku na- 
na dwie sekcye: jedna obejmująca dawny |szej rozbitej spółeczności, uważalibyśmy po- 
dystrykt mogilski i odbywająca swe czyn:|dział terrytoryalny za najstosowniejszy. 
ności w Mogile; druga w Liszkach ogar-| Nie chcemy się zbytnie przedłużać, i dla 
nęłaby dawny dystrykt lisiecki z częścią |tegó pobieżnie tylko wspomnimy 0 innych 
dawniej krzeszowickiego , dziś do powiatu| korzyściach, jakoto, że w podziale na sekcye 
krakowskiego przypadłą. Widoczna, że sek- |terrytoryalne uwzględnićby się dały stosun- 
cyj przedmiotowych byłoby nierównie wię-|ki sąsiedztwa, warunki miejscowości, 2a- 
cej; wymagałyby one także więcej . ludzi|chowanie nawet pewnych zwyczajów, a 
fachowych, a zatem, powiedzmy. po prostu, | wszystko to jak wiadomo, nieocenione skar- 
ludzi płatnych, skoro przedmioty  specyalne|by w czynnościach takiej instyticyi, jak ra- 
całego powiatu byłyby im oddane. Bo nie-|da powiatowa.  Dodamy również, że przy” 
zawodna, że wiele rzeczy, któreby obywa-|wiedziony przez nas przykład podziału | ra- 
tele będący na miejscu, i ze stosunkami o-|dy powiatowej krakowskiej na dwie sekcye, 
beznani załatwić. mogli, oddane sekcyi, w |służył tylko dla praktycznego wyjaśnienia 
której właśnie „może znaleźliby. się ludzie |naszych uwag. Bo jakkolwiek widzimy tak 
takich stosunków nieświadomi, wymagałyby | wyrażne korzyści. w podziale rady na se- 
komisyj, przejażdżek, diet, a zatem kosztów. |kcye terrytoryalne, wiemy dobrze, że kąż- 
Zapewne, że sekcye w Mogile i w Liszkąch |da rada powiatowa ma swoją autonomię, i 
byłyby biórąmi, ale niezawodnie więcej o-|że jej służy wolność urządzenia się, jak to 
bywatelskiemi, aniżeli urzędniczemi. Takie- | za najstosowniejsze, uzna, ażeby odpowie- 
mi natomiast stałyby się sekcye przedmio-|dzieć swemu zadaniu. Urządzenie to zale- 
towe, które z natury rzeczy musiałyby obrać | żeć będzie: niezawodnie od warunków, w ja- 
siedzibę swoją w Krakowie, jako punkcie kich się Rada znajduje, i nie mniemamy 
centralnym całego powiatu, którego pewna | wcale, aby jednostajność panować. mogła, a 
część zarządu byłaby im powierzoną. "ftem mniej, aby była konieczną. * Zdawało 

Przechodzimy do drugiej korzyści, to jest|nam się tylko, "że nie będzie od rzeczy w 
do ułatwienia czynności, któremi i tak człon-|sprawie tak ważnej zwrócić w porę uwagę 
kowie rady powiatowej będą przeciążeni. |nie tylko: rad powiatowych, ale i całego na- 
Jedną z wielkich trudności wykonywania |szego obywatelstwa na ułatwienia i korzyści, 
obowiązków członka rady jest niezawodnie |jakieby spłynąć mogły z przyjęcia terryto- 
rozległość powiatu i odległość od i środka |ryum za podstawę podziału czynności rad 
czyli siedziby rady. Owóż podział na se-|powiatowych, które i tak wielkiego wyma- 
kcye przedmiotowe nie uchyla tej trudno-|gają poświęcenia i ofiary. 
ści, bo sekcye w siedzibie tylko powiatu 
rozwinąć będą mogły działalność swoją. 
Gdy tymczasem podział terytoryalny zmniej- 
sza ową odległość i znacznie, *bo najczę- 
ściej wymagałby bytności w najbliższej sie- 
dzibie sekcyi terrytoryalnej, nie zaś w pun- 
kcie centralnym powiatu. Jeżeli byłoby to 
ulgą dla obywateli, to cóż dopiero powie- 
dzieć o włościanach. j 

A wyznajemy; że korzyść ta z tej strony 
właśnie jest dla nas nieoceniona. Jakimże 


rocznie, półrocznie, © kwartalnie — miesięcznie, 
złr. 20.— złr. 10.— złr. 5.— złr. 2. 
We Lwowie: 
rocznie, i kwartalnie, = miesięcznie, 
str. BR.— Pm e zir. 5 25 c— ra 
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We Lwowie: w Ajenoyi „CZASU* p. Aleksan- 
Ki Piątkowski przy placu Katedralnym pod 
je 31. : 
W Wiedniu: p. A. Oppelik, Wollzeile Ner 22 
W Paryżu: (na całą Francyę, Anglię i Belgię) Wny 
pułkownik Wincenty Raczko waski, rue du pont 
de Lodi N. 1, tudzież wszystkieg urzędy pocztowe 
w krajn i za granicą. 
„Prenumerata liczy się tylko od 1go każdego mie- 


„psk się o wczesne nadsyłanie pieniędzy pre 
numeracyjnych i wyrażne wypisanie nazwiska i miej. 
sca odbioru, a jeźli można o nadesłanie dawnego 
adresu drukowanego. 

Cena „„CZASU** za granicą, ogłoszona jest w ty- 
tule każdego numeru, 


Rkraków 1S września. 

Pisząc raz ostatni o radach powiatowych, 
w chwili kiedy się odbywały wybory, sta- 
raliśmy się wskazać trzebę zachowania 
pewnego stosunku między liczbą członków 
ze stanu włościańskiego a członków z miast 
i większej posiadłości; stosunek ten wyda- 
wał nam się koniecznym, aby instytucya ta 
odpowiadała potrzebie kraju, to jest warun: 
kom swoim, przeznaczeniu, a nawet swojej 
istocie. Rezultat wyborów nie wszędzie od- 
powiedział oczekiwaniom ; rozbierać go atoli 
na nic nie przydałoby się. Niedostatki przy- 
pisać należy wadliwości samego systematu 
wyborczego przez klasy. Byliśmy i jesteśmy 
zawsze przeciwnikami tego systematu. Błąd 
leży w zasadzie, i wypadek nie może być 
całkiem pomyślny. Pomyślniejszym był mo- 
że nawet w ogóle, aniżeli się spodziewać 
wypadało. Bądź co bądź, wybory się odby- 
ły, wypadły jak mogły, a Rady powiatowe 
z nich powstałe przystąpią niebawem do u- 
konstytuowania się wewnętrznego. Od tako- 
wego niezawodnie ułatwienie ich czynności, 
pi działalność i wpływ wiele zależeć bę- 

e. 
Podział pracy czyli rozkład zatrudnień 
niezbędnie podziału rady powiato- 
wej na sekcye: chodzić więc może tylko 
o to, jaka podstawa tego podziału przyjętą 
zostanie. Dwie przedstawiają się zdaniem 
naszem podstawy : podział na sekcye przed- 
miotowe, specyalne, jakoto wydziały do spraw 
rządowych, sejmowych, gminnych, szkolnych, 
kościelnych, dróg i mostów, budowli itd.; 
drugi: podział na sekcye terrytoryalne, obra- 
dujące odrębnie pod naczelnictwem wicepre- 


KORESPORDEŃCYA CZASU, 


X Łwów 16 września, 


Z dniem dzisiejszym rozpoczynają się kur- 
sa (szkolne na całym obszarze Galicyi w wykła- 
dzie połskim. Nie jeden wyobraża sobie, że za ja- 
ką setkę lat oznaczać znów będą w rocznikach 
umysłowości i literatury polskiej nową epokę „od 


Część literacko-artystyczna. 


fundamentalnych zagadnień filozofii. Każdy z tych 
scholastycznych pisarzy pokłada tak głęboką ufność 
w potęgę myśli ludzkiej, że na wszystko musi 
mieć gotowy argument, wstyd mu bowiem, żeby 
jakiegokolwiek zarżutu pie mógł natychmiast ode- 
przeć. To spowodowało właśnie owo uciekanie się 
do subtelności i dyalektyki, później nadnżyte i dla 
tego służące za jeden z argumentów potępiających 

naukę. Dlą tej strony ujemnej tak łatwej do 
wytknięcia, nie chciano jej przyznać innych licznych 
zasług. Cóż bowiem innego, jeżli nie scholastyka 
wyówiczyła umysły, wyrobiła pojęcia, rozszerzyła 
pole metafizyki, dostarczyła pełno objaśnień w za- 
wiłych kwestyach, słowem poprzedziła Bakona, 
Kartezynsza i innych 17 i 18 wieku myślicieli, 
a co największa, wprowadziła niemal matematy- 
czną ścisłość rozumowania. Cała też filozofia no- 
wożytna nauczyła się od niej zachowywać porzą- 
dek i ekonomię w myślach, pilnować metody, i 
dalej rozwijać to, eo zasiali scholastycy; forma 
się zmieniła, grunt rzeczy pozostał. 

Gdyby nie innego nie było na obronę To pism 
średniowiecznych, to Summa Theologiae S. Toma- 
sza z Akwinu wystarczyłaby, żeby im dać jedno 
z najwyższych miejsć zajmowanych przez twory 
umysłu ludzkiego, a to z powodu ogromnej ma8 
najfundamentalniejszych pom słów obejmującye 
nie tylko rzeczy Boskie, ale i wszystko có się ty- 
czy człowieka w spółeczeństwie świeckiem. Zasa- 
dy władzy, polityki, prawa, rzucone tam na Sze- 
rokich, najwolnomyślniejszych podstawach, tak da- 
lece, że niejedna doktryna dziś podnoszona jako 
zdobycz nowoczesnego postępu, który miał po- 
kruszyć pęta średniowieczne — znajdzie się 2 całą 
jasnością i ścisłością rozamowania w foliałach tych 
pogardzanych scholastyków. Na dowód nie przy- 
toczę nic bee tylko krótki ustęp o szlachectwie 

z dzieł Sw, Tomasza: Błąd to jest u 
wielu, gdy nazywają się szlachetnymi dla tego, 
że pochodzą % Szlacheckiego rodu; błąd ten mo- 
żna zbić w rozmaity sposób. Naprzód, jeżeli pój- 
dziemy do pierwszej, twórczej przyczyny: Pan 
Bóg robiąc się autorem ludzkiego rodu, tem sa- 
mem nuszlachetnił go bez wyjątku; jeżeli znowu 


weżmiemy pod uwagę drogą przyczynę, czyli 
stworzenie, to pierwsi rodzice od których pocho- 
dzimy jedni i ci sami są dla wszystkich, bo wszy- 
scy odziedziczyli po nich równą szlachetność i 
jednakową naturę. Ten sam kłos daje cieniutką 
mąkę i otręby; te ostatnie rzucają przed wieprze, 
kiedy pierwsze idzie na stół królewski. Podobnież 
z je pod pnia może urodzić się dwóch ludzi, je- 


0 HISTORYACH 


literatury polskiej. 


den podły, drugi szláchetny.— Jeżeliby wszystko, 
co od szlachcica wprost idzie, miało dziedziczyć 
jego szlachetność, to i owady jego głowy, i każ- 
da rzecz co z niego wychodzi, musiałyby tem Ba- 
mem być szlachetne. Pięknie jest trzymać się 
wzoru szlachetnych przodków ; piękniej nierównie 
ród ubożuchny i niski uświetnić wielkimi czyna= 
mi. Nie przestaję więc powtarzać za Sw. Hieroni- 
mem, że tej szlachcie, co się ma za dziedziczną, 
nie ma czego zazdrościć, wyjąwszy, że kto jest 
szlachcicem ma tem samem powinność być cno- 
tliwym i szłachetnym, inaczej bowiem ubliża swe- 
mu stanowi. Jedynem prawdziwem szlachectwem 
jest enota.* 


Autorowie dzisiejsi obrabiający temat ten w po- 
wieściach i komedyach, nie tylko nie poruszyli 
myśli tej o jeden cal dalej, ale nawet nigdy jej 
tak gruntownie sformułować nie umieli, co nie 
przeszkadza, że się mają za postępowych wyna- 
lazców, odkrywających pomysły przed sześcią 
wiekami odkryte. To samo da się powiedzieć i o 
politycznych prawdach, mianowicie, gdy traktuje 
stosunek monarchy do narodu, i narodu do mo- 
narchy. Najznakomitsi statyści tegocześni nie po- 
szli dalej od 8, Tomasza. 

„Nie miejsce tu rozwodzić się nad tym przed- 
miotem; potrąciłem oń tylko, aby przecie powścią- 
gnąć to pomiatanie owocami myśli ludzkiej, dla 
tego, że się objawiają w formie. przestarzałej. 

Ważność scholastyki skończyła się od chwili, 
jak spółeczeństwo przestało w religii szukać pun- 
ktu oparcia. Epoka renesansu Zaraz okazała się 
wstrętną tej metodzie arystotelicznej rozumowania, 
cechującej pisma scholastyczne, i nie wynachodząc 
nie nowego, te same rzeczy, tylko z mniejszą ory- 


(Dalszy ciąg.) 


Bardzo to na rękę dla piszących dzieje litera- 
tury, jeżeli jaki dział jej dapięliowaity / sostawi 
m słowem, które dość wymówić, aby się 


zapowietrzonego uciekają wszyscy rostrucharze. 
Ta położona z góry nis skoki na całą tę gałąż 


wiła, że każdy omija te grube księgi powiadając 
sobie jak ów Omar, że ożeli w nich jest to co wie- 


którzy pozbywszy się pogardliwych uprzedzeń wy- 
lęgłych w wieku 18. Ledy rzystąpili z Ert 
rą do czytania dzieł Schołastyków, przekonali się, 
z niemałem zdziwieniem, jaka tam była gwałto- 
wną potrzeba myślenią między tymi zakonnikami, 
kiedy bez „żadnych skrnpułów i obaw puszczali 
wodze swemu umysłowi, „zb o rozwiązanie 


N" 215. / Kraków 19 Września — Czwartek. 


reorganizacyj naliczyćby można od lat kilkunastu, 


szkole i urzędzie, a wszystkie te przemiany wy- 
dały w ostatnim rezultacie zupełoą dezorganizacyę. 
Od lat kilkunastu tj. od r. 48 przybył jeszcze je- 
den czynnik reformatorski; a od lat kilku wyzna- 
czońo mu miejsce i przypuszczono do udziału, a 
czynnikiem tym jest ten pewien ferment polity- 


eyi się przyglądamy, słyszymy szumną zapowiedź, 
ale nam dla gwarancyi potrzeba czegoś więcej. 
Nie chcielibyśmy taktu wprowadzenia języka pol- 
skiego do szkół i utworzenia Rady edukacyjnej 
(krajowej poddawać pod ten pewien skeptytyzim; 
jaki mimowoli w nas się wyrobił skutkiem tyłu 


głębi serca: chwała! — wszak to jedna z najwa- 
żniejszych niepodległości narodowych, niepodle- 


Rok 1867. 
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wprowadzenia języka polskiego w szkołach Gali- 
cyjskich*, jak datujemy taką epokę od reformy 
Konarskiego lub Czackiego. Dedukcya taka aprio- 
ri, oby tylko nie była zawodną, bo właśnie ta hi- 
storya rozwoju cywilizacyjnego nas poucza, że w 
umysłowem życiu nowe epoki rzadko datują się 
od zasadniczych zmian, ale od małych niemal nie- 
dostrzeżonych dla historyka przyczyn wewnętrzne- 
go rozwoju: nie od reform one się rozpoczynają, 
ale od prywatnych zabiegów; mie od zarządu i 
przepisów prawnych, ale od zwrotu w duchu i 
pracy ogółu. 

Fakta jednak już przez nas powyżej przytoczo- 
ne, taka reforma Konarskiego lub Czackiego do- 
wodzą znów dostatecznie, że i reforma, zwłaszcza 
reforma edukacyjna, zwrócić może całą usilność na- 
ródu, może wskrzesić życie umysłowe, lecz wła- 
śnie dla tego, że to były reformy sięgające do 
gruntu kwestyi, poruszające całą sferę działalno- 
ści, sięgające do głębi ducha, a nie tylko zmia- 
ny w systemacie i formułkach zewnętrznych na 
przepisach i politycznych zapowiedziach się ogra- 
niczające. 

Nigdzie bardziej i częściej nie reformują, orga- 
nizują jak w Austryi; i zaiste z wszystkich słu- 
sznych zarzutów wymierzonych przeciwko ducho- 
wi biurokratycznemu najniesłuszniejszym jest ten- 
że, że jest zaśniedziałym i nieruchomym — kiedy 
on przeciwnie wszystko ciągłe ale tylko mechani- 
cznie porusza; do jednej z właściwości najszko- 
dliwszych tego ducha binrokratycznego należy 
także ta przywyczka reformowania, wyszukiwania 
coraz to nowszych form, a nie dotknąwszy nigdzie 
treści i ducha. Nie wiem już wiele organizacyj i 


umiejętnością, która w swoich postępach wraz z 
postępem materyalaym i przemysłowym przecho- 
dzi pomiędzy narody pytając się: kto mi dotrzy- 
ma placu i odpowie moim wymogom? Tak różno- 
rodne a tak olbrzymie odpowiedzialności ta mała 
na oko reforma na nas wkłada; a przyznajmy 
się, żeśmy nie dla niej nie przygotowali. Reforma 
dopiero rozpocząć Bię powinna; a kto ją już za 
dopełnioną uważa po wprowadzeniu języka wy- 
kładowego, ten bardzo powierzchownie sądzi; i 
właśnie ten język narodowy przejmuje nas oba- 
wą, nie dla tego, aby w nim nie było zarodów 
odpowiadających wszystkim wymagalnościom na- 
uki, ale że najpierw niedość go dobrze używać 
dziś umiemy, a powtóre, że w nim już wszystko 
upatrujemy, kiedy on jest tylko narzędziem, tylko 
środkiem. 

W ostatnich czasach pod jedno słowo, pod je- 
den kierunek i jedno hasło chcianoby ująć wszy- 
stko; raz nazywa się to „lud“, to znów „narodo- 
wość*. W tem jednem słowie chcianoby znaleść 
kriterium do rozcięcia wszystkich zadań ludzko- 
ści. Umiejętność, naukę, przemysł czy literaturę, 
wszystkoby chciano regulować i dostroić do zna- 
czenia i wymagań tego jednego słowa. Kiedy prze- 
ciwnie wszystko ma swoją, że tak nazwiemy, du- 
chową autonomią, wszystko swój cel oddzielny, 
awój ideał osobny i zakres sobie wyznaczony ; 
jeśli artysta nie może być moralistą, a ekonomista 
nie powinien w swem przedsiębiorstwie patryoty- 
cznemi kierować się względami, to również nauka 
ma swoją sferę zupełnie oddzielną, i narodowość 
nie może służyć za podstawę pedagogii. Jeśli 
przedsiębiorstwo oparte na celach patryotycznych, 
musi skończyć na bankractwie, to umiejętność i 
edukacya, któraby sobie za jedyną podstawę o- 
brała narodowość, skończyłaby na głapstwie. Jak 
to już mistrzowskiem piórem wykazał wasz recen- 
zent w artykule „O historyach literatury polskiej“, 
gdzie ten chiński seperatyzm prowadzi, jaki bez- 
względni czeiciele pojęcia, „narodowość“ chcą sta- 
wiąć, i na jaką to szkodę właśnie dla narodowe- 
go postępu wychodzić ta wyłączność musi. Naro- 
dowość, jak tu już nieraz powiedziano, to fakt a 
nie zasada, fakt ten się jeszcze podnosi i stwier- 
dza właśnie, w miarę ożywieńszych stosunków 
z innemi organizmami nmarodowemi i w miarę 
przyswajania sobie eudzych nabytków. W epoce, 
kiedy zakładają szkoły międzynaradowe dla sko- 
jarzenia wielkich zasobów wszech cywilizacyi, czy 
separatyzm narodowy w systemie szkolnym nie 
byłby największem wstecznictwem? PL 


które wprowadziły tylko chaos . w administracyi, 


czny, który do wszystkiego się mięsza i ma także 
swe formułki, swoje hasta nader powierzeliownie 
częstokroć przechodząc po treści, po isciznie i 
duchu. 

Pod wpływem takich dwóch czynników, które 
sobie pozorną wydają walkę, a w głębi tyle mają 
z sobą punktów zgodnych, nie dziw też, że nader 
nieufnie i oględnie każdej reformie i reorganiza- 


nie wzięto za podstawę edukacyi narodowej, łub 
też przyjmując formę narodową "nie 

tego samego ducha: pedagogii austryacko -biuro- 
kratycznej, która tak długo wysuszała tę żywą, 
samorodną intelligencyą narodową. Reforma, jak 
powiadamy rozpocząć się dopiero powinna pod 
kierunkiem Rady edukacyjnej, język ojezysty do 
tego może otworzyć drogę. Nie brak już nawet 
ku tej wielkiej pracy nowego systematu eduka- 
cyjnego, świetnych i narodowych antecedencyj. Ma- 
my trzy zupełne systemata edukacyjne polskie, 
których ignorować nikt nie może, kto do reformy 
szkół polskich się zabiera. Jest to najpierw sy- 
stemat Konarskiego i szkół pijarskich, dalej Czac- 
kiego, do którego wypracowania nałeżeli Kołłątaj 
i inni, wreszcie system szkół za Księstwa War- 
szawskiego również przez znakomitości narodowe 
i naukowe opracowany ; dodajmy do tego ulepsze- 
nia wprowadzone w szkołach Królestwa polskie- 
go równocześnie z otwarciem szkoły głównej przez 
Margrabiego Wielopolskiego. Te cztery data dają 
świetny wzór ku podniesieniu edukacyi publicznej 
i wykazują, że nigdzie nie ograniczono jej na 
przepisie samym, ale usiłowano dobrać ludzi, wy- 
szukiwano ich w każdej z tych czterech epok 


zawodów. Fakt ten przemawia tak gorąco do naj- 
droższych naszych życzeń, że nie możemy z je- 
dnej strony powstrzymać się, aby nie zawołać z 


głość ducha; ale z drugiej strony pewna groza i 
obawa przejmuje nas zarazem, i fakt ten przema 
wia do nas, jako wielkie wyzwanie do sił intel- 
lektualnych narodu, jako wielka na nas złożona 
odpowiedzialność, jako wyzew do cywilizacyjnej 
walki, kiedy my bezbronni i nieprzygotowani. Wi- 
dzimy w tej przemianie więcej niż autonomiczne 
ustępstwo, widzimy w nim wielki obowiązek na 
rodowy, obowiązek cywilizacyjny. Odpowiedzial- 
ność tutaj staje nietylko wobec spółeczeństwa ale 
i wobec państwa, które będzie miało wszelkie 
prawo domagać się od nas wyższego umysłowego 
rozwoju, kiedy z siebie złożyło odpowiedzialność; 
mamy teraz odpowiedzieć nie tylko przed całym 
narodem, który zaiste potrzebowałby u nas zna- 
leżć koryto dla przygniatanej i krępowanej wszę- 
dzie jego myśli, ale i przed cywilizacyą i przed 


ginalnością, oblekała w artystyczne formy platoń- | sokości, co nie sprzysięgła się z nienawiściami pe- 


skie lub eycerońskie. wnych epok. Co nas mogą dziś obchodzić niena- / 


Daleko ważniejszem byłoby zadaniem roztrzą- | wiści Woltera i encyklopedystów, abyśmy ich są- 
snąć piśma naszych scholastyków i kaznistów, i|dy i sposób widzenia przyjmowali za swoje; albo 
dowiedzieć się co swego wnieśli, a eo od poprze |co mamy wspóluego zZ epoką renesansu, która 
dników przejęli, niż np. takie rzucać frazesy: „ze|z adoracyi dla Greków i Rzymian, pomiatała ca- 
wszystkich głośnych filozofów scholastycznych, trzy |łą umiętnością i wiedzą średnich wieków ? 
tylko imiona znajomsze były w Polsce: Abelarda, Weszło to tak w zwyczaj, że nawet, gdy o 17 
z „jego nieszczęśliwej dla Heloizy miłości, | wieku mówimy, jeszcze o scholastykę pióro zawa- 
tudzież $. Tomasza z Akwinu i Dans Skota, z po |dza, choć w tencząs właściwie panowała kazni- 
wodu cichej Tomistów i Skotystów walki, jaka | styka wprowadzona przez Jeznitów. 
się przy końcu XV wieku w murach Akademii| Szkoda jednak, że tanim kosztem zbywając 0- 
krakowskiej toczyła. — Trzeba wiedzieć, że ani | cenienie jakiej epoki, pisarze dziejów literatury 
Abelardem, ani jego filozofią nie zajmowano się u| nie postrzegli, w czem to była ta główna wada szkół 
nas w Ózasach panującej scholastyki, raz dla tego, | jezuickich. Samo rozpatrzenie się w pismach edu- 
że Abelard pokonany argumentami ś. Bernarda, kacyjnych owego czasu naprowadziłoby na drogę. 
sam wyrzekł się gwoich bałamuctw mianych za Jezuici, jak wszyscy pedagodzy, z natury swego 
herezye, potem, że jego miłosne awantury z He- powołania musieli przemyśliwać nad sposobami 
loizą nabrały dopiero rozgłosu w wieku 18, kiedy ułatwiającemi nabycie nauki. Mniemali więc, że 
Pope i podobnoś Colardeau wzięli tych średnio- wierszami układając gramatykę , historyę , prozo- 
wiecznych kochanków za temat do swoich Heroid, | dyę, matematykę, zgoła każdą gałęż umiejętności, 
spolszezonych przez Węgierskiego i innych. Jego | obudzą chęć do nauki w swvich uczniach. 
zaś filozofia w niewielkiem poważaniu u ortodo- |się też stało: naklecono mnóstwo w tym rodzaju 
ksów, dopiero od niedawna zaczęła zaprzątać świat książek, ale metoda tą mnemoniczna, jak wszy- 
uczony, między innymi zwróciła uwagę p. Cousin. stkie podobne ułatwiające metody, niczego nie 
Aby zaś dzieła $. Tomasza i Duns Skota nie wię- nauczyła, gdyż ubranie pamięci w kilka kóp głu- 
cej miały znaczenia, jak z powoda „cichej walki pich wierszy nie daje nauki. Odbywane dysputy 
krakowskich Tomistów z Skotystami*, to także|uczniów po kolegiach w rozmaitych materyach, 
mylne, bo po dziś dzień dla oddających się teo- metodą dawną scholastyczną, wziętą z epoki jej 
logii, Summa Ś. Tomasza nie przestała być dzie- | upadku, także nie przyczyniły „światła; więcej się 
łem źródłowem, a cóż dopiero w dawniejszych | bowiem trzymano wyrazów, niż walczono siłą ar- 
wiekach. i gumentów zaczerpniętych % gruntownej nauki, któ- 

Pomimo, że tak mało zajmowano się u nas|rej nie miano. Otóż między wielą innemi przyczy” 
scholastyką, jak utrzymuje autor powyżej cytowa- | oami, ów sposób żle pojmowanego ułatwienia, 
nego fraze8u; podobało się wszystkim rzucić ka- |do którego pawykano i przestawano na nim, ZTO- 
mieniem na nią, obwiniać, że zabijała poczyę, za- |dził ten miski stan oświaty, w jakim Się Polska 
ciemniała umysły, fałszowała pojęcia. Gdzież tu | znalazła w połowie 18go wieku. Samych nauczy- 
łoika? gdzie konsekwencya? — Jeżeli scholasty: | cieli czyli Jezuitów winić nie można o brak nau- 
cy przesadzali loiką posnwaną do ostateczności, | ki; kiedy bowiem po wystąpieniu Konarskiego 
to znowu dzisiejsi antyscholastycy rozbratali się przyszło im współzawodniczyć % Pijarami, zaraz 
z nią zupełnie... Í mężowie tego zakonu okazali piepospolite zdolno- 

Analityczny wiek nasz, jeżeli przywięzaje wiel: |Ści. Włodek, Wyrwicz, Nagórczewski, Bohomolec 
ką wagę do tego tytuła, jaki sobie nadał, powi- wyszli ze starej rutyny, % cały szereg ex-Jeznitów, 
pienby w sądach swoich utrzymywać się na tej wy- | w których liczbie dość wymienić Naruszewicza, 


Otóż obawiamy się, aby tego jednego względu `œ 
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w całym obszarze Polski, a zdolność nankowa 
była probierzem. 

Dziś w ogóle względy polityczne. zwykły prze- 
ważać. Nie uzyska umieszczenia w instytucyi kre- 
dytowej n. p. ten, kogo opinie nie dość popularne, 
lub wzgląd na równonprawnienie w jego miejsce 
doradza starozakonnego ; nie otrzyma również pro- 
fesury ten, kogoby zalecała specyalność albo na- 
ukowość ale nie pewne polityczne wzięcie. Już w 
samym składzie Rady edukacyjnej przeważają 
te względy obcej politycznej natury z uszczerbkiem 
warunków umiejętności. 

Uniwersytety , gremia profesosów , towarzystwa 
naukowe ani zoane osobistości w literaturze nie 
mają żadnego udziału, choćby w formie prostego 
wyborcy do tego naukowego ciała, co ma być 
kierownikiem :'umysłowości. Natomiast rada miej- 
ska, korporacyą munieypalności, najmniej stosun- 
ków mająca z sferą naukową, wysyła swego wy- 
brańca; niedziw więc, że nie troszczy się o męża 
naukowego, ale jak mieliśmy tego tutaj przykład 
wybiera reprezentanta opinij najdalej posuniętych; 
popularność a nie zdolaość staje się tutaj pró- 
bierzem. 

Nie rozwodźmy się dłużej z sądem krytycznym, 
boby nas mogli posądzić o negacyą; zarzut to, 
któregobyśmy się najbardziej lękali. Raczej przejdż- 
my na pole dodatne; twierdząc, że reforma dopie- 
ro rozpocząć się winna, wskażmy jej najważniej- 
sze zadania. 

Ma ona obowiązki nie tylko na przyszłość ra- 
dykalnej reformy systematu szkolnego, ale ró- 
wnież i na przeszłość, o ile się da, naprawienia 
złego. poprzednim systematem sprowadzonego. Nie 
nie ma bardziej zastraszającego, jak proletaryat 
intelligencyi, jak spółeczność na pół cywilizowa- 
na i niedouczona, a w ten właśnie element my 
obfitujemy. Iluż to jest z pomiędzy nas co zupeł- 
nie pokończyli szkoły i wszystkie patenta i egza- 
mina otrzymali, iluż takich co znachodzą odpo- 
wiednie zajęcie, i nie w wykształceniu ale w za- 
świadczeniach mają dostateczny paszport do pra- 
cy. Tego wyrwały ze szkół wypadki, może tylko 
demonstracya niewczesna, temu jedna choroba lub 
prześladujący profesor przerwał kurs długi, mo- 
zolny, innemu materyalna niemożność nie dozwo 
liła przebyć całego szeregu lat ma ławach szkol- 


- nych, i już to są ludzie na całe życie skazani na 


bezczynność, przesądzeni za nierdolnych. Nie bę- 
dziemy na tem miejscu dotykali obszernego tema- 
tu złego rozdziału szkół, braku średnich zakładów, 
braku specyalnych egzaminów, słowem nie bę- 
dziemy wykazywali błędów tej ciężkiej machiny 
edukacyjnej, która mogła tylko wydać zmartwiałe 
automata znów do mechanizmu biurokratycznego 
zastógowane, ale nie ludzi myślących, ruszających 
się samodzielnie. Za dalekoby nas to doprowadziło; 
powiedzmy tylko, że coś trzeba zrobić z tym pro- 
pr» atem inteligencyi; że kiedy na dziesięciu 
wie jeden ma egzamina, to i tych dziewięciu 
siod wepchnąć i do czegoś użyćby należało. 
Jest to zadanie, którego się domaga nietylko cy- 
wilizacya, nietylko względy polityczne i socyalne, 
ale i obowiązek obywatelski. Oznaczyć przeto pe- 
wne normalia, rozpisać egzamina prywatne czę- 
ściowe do pewnych fachów i zawodów. Już samą 
umiejętność prawa rozdzielić można na pięć części, 
a taki egzamin na notaryusza we Francyi nie jest 
stopniem uniwersyteckim; techniczne zawody te 
już rozdzielić można na najbardziej subtelne spe- 
cyalności. Oto byłoby pierwsze zadanie Rady eda- 
kacyjnej, któreby jej przyszło przeprowadzić za 
porozumieniem z ministeryum oświaty, boby czę- 
ściowo sięgało po za jej zakres, do uniwersytetów. 
Dzieło reformy długich i odpowiednich stadiów 
wymaga, wcale pośpiechu w niem nie domagamy 
się, ale pragnęlibyśmy, aby reforma ta stanęła na 
wysokości ostatnich doświadczeń i postępów pod 
względem pedagogii i umiejętności. Trzeba tutaj 
głębokiego wejrzenia w sferę nauki zarówno jak 
potrzeb nowoczesnych spółeczeństw, aby rzeczy- 
wiste światło przysporzyć, a nie fajerwercznemi 
zastępować je błyskami. 


Paryż 14 września. 


(8.) Pobudka do kongresu pokoju genewskiego 
wyszła z Paryża od ludzi, którzy czychają na 
zgubę cesarstwa. Wiedzą oni, że rząd, który, jak 
się wyraża Situation, gotówby stanąć w błocie, 
musiałby uledz losowi L. Filipa. Wszyscy nie- 
przyjaciele cesarstwa mają w ustach słodki wy- fj 
raz o ais ame "toffi E A A A E a A Z a trudno przypuścić, aby Cesarz dał 


uświetnił Mokry Stanisława Augusta. 

Dla dokładnego przedstawienia literatury ka- 
żdego narodu, mniej znaczy wyliczenie ksiąg i 
autorów, a więcej właściwe rozpatrzenie się w u- 
sposobieniu umysłów, hołdujących tej lub innej 
tradycyi; niemniej wzgląd na owoczesne okoli- 
czności, naturę wpływów, oddziaływanie przeciw 
nim — a mądewszystko sumienne badanie tego, 
co wiek każdy dostarczał, bez znęcania się nad 
jego niemoeą, niepochodzącą częstokroć z wewnę- 
trznego rozstroju i upadku, tylko z ducha czasu 
i kaprysów mody. Wiemy, że każda nowa idea 
przynosząca ze sobą reformę, musiała wydawać 
wojnę starej rutynie i zużytym jej formom; w 
ciągu tego pasowania się grały namiętności, mio- 
tano na siebie obelgami, odmawiano wszelkich ty- 
tułów zasługi, aby zdetronizować przeciwnika i 
zająwszy jego miejsce, znowu po pewnym peryo- 
dzie znaleźć się w obec nowego zjawiska, które 
mu trzeba ustąpić miejsca. Historyk niech na to 
z swej wysokości pogląda i grę tę tłumaczy — 
a nie rządzi się uprzedzeniem dla jednej lub dru- 
giej strony. 

Oddaję tu szłuszność p. Rycharskiemu, że gdy 
robi przegląd ogólny epoki trzeciej nieszczęśliwie 
nazwanej Jeznicką (W czem poszedł za powagą 
piszących przed nim), okazał się w ocenianiu 8wo- 
jem sprawiedliwszym od poprzedników, lubo nie 
powiedział jeszcze tego, ©0 mogłoby rozwiązać 
zagadkę tych czasów: to jest, że tradno aby 
tam mauki i sztaki kwitnęły, gdzie umysły nie- 
pochopne były do ich przyjęcia, — gdzie wresz- 
cie nauka nie dawała żadnego pierwszeństwa przed 
tym, co miał za sobą przywilej rodu lub mają- 
tkowej pozycyi. Rzeczpospolita polska — nieza- 
pominajmy o tem — usunąwszy się w wieka 17 
z widowni politycznej, nienależąca do żadnych 
europejskich traktatów — niewchodząca do żadnej 

y państw — odosobniła się, zrezygnowała Z 
Saekiej inieyatywy — usnęła. Skazawszy się|w 
na polityczną bierność, nie mogła już wyjść z u- 
mysłowej niemocy, i sama w sobie trawiłą się |w 
resztkami Światła jeszcze Zygmuntowskiego wie- 
ku. To nam wytłumaczy i makaronizmy, i styl 


się łudzić. Wiecie, że doktryny wyjawiane na 
kongresie genewskim były tak szalone, iż sami 
genewczycy go rozpędzili. Kongres skompromito- 
wał do reszty Garibaldego w oczach Wiktora 
Emanuela, Ratłazzego a nawet w oczach Włoch. 
Trudno, aby to nie przyczyniło się do ubezpie- 
czenia Rzymu. Pomimo wszelkich zachodów hr. 
Usedoma, Włochy trzymają z Francyą i nie my- 
ślą wchodzić w nowe przymierze z Prusami. Ga- 
binet floreneki przyrzekł, że w razie wojny po- 
zostanie neutralnym. Mylnem jest podanie Indé- 
pendance, iż baron Malaret do Florencyi nie wróci. 

Mowa króla Pruskiego wywołała dłuższą pole- 
mikę, niż się można było spodziewać. Wmieszały 
się w nią dzienniki departamentowe, zostawione 
dotąd poza wpływem ambasad. Rząd mówi jedy- 
nie © pokoju, a ciągle się zbroi. Minister mary- 
narki objeżdża w tej chwili porty. Opinia niecier- 
pliwi się niepewnością, która paraliżuje wszystkie 
interesa, i może nadejść chwila, w której wojna 
stanie się popularną. Pays, Situation i Presse od- 
znaczają się wojowniczością , ale pierwszy myśli 
jedynie o Renie i Belgii, drugi o Niemczech. 
Presse ma obszerniejszy pogląd na rzeczy. 

Dziś p. Rouher jedzie do Nantes na odsłonię- 
cie posągu Billaulta swego poprzednika, i przy 
tej sposobności będzie miał mowę. Robią się je- 
szcze zachody o zastąpienie marg. Moustier przez 
marg. Lavalette. Kombinacya ta jest uklejona na 
seryo, i gdyby Cesarz ją przyjął, p. Sat Paul 
zostałby ministrem apraw wewnętrznych, a p. 
Vuitry ministrem finansów. P. Rouher i margr. 
Lavalette są silni i oni to mają zachęcać Cesarza 
do udania się do Berlina, a do czego monarcha 
nie dał się dotąd nakłonić, pomimo zaproszenia 
hr. Goltza. P. Rouher ma być zdania, że należy 
ażyć miliarda złożonego w banku na uzupełnienie 
przemiany renty 4'/, na 3 od sta. Wiadomo, że 
tej przemiany spróbował już Fould, ale drogą do- 
browolną. Tego razu przemiana byłaby przy mu- 
sową. Zdaje się, że bank kredytu ruchomego do- 
stanie z banku pożyczkę 37 milionów. 

Mómorial Diplomatique wyjaśnił dyplomatycznie, 
dla czego okóluik margr. Moustier z d. 25 sier- 
pnia nie został zamieszczony w Monitorze. Był 
on przesłany do ajentów francuskich nie dla tego 
aby był złożony dworom, lecz aby służył za ska- 
zówkę, jak posłowie mają w rozmowach poufaych 
wystawiać zjazd salzburski. Akt poufoy nie mógł 
więc otrzymać ogłoszenia urzędowego. 

Tenże organ przeczy, aby ks. Aumale posiadał 
tajemne papiery Maksymiliana I. Papiery te były 

rzesłane do innej osoby, z poleceniem spalenia 
ich w razie Śmierci Cesarza. Nikt nie przypu- 
szcza, aby nie miano zastósować się do tej osta- 
tniej woli. 

Cesarstwo wrócą do Paryża d. 10 października. 
Tego roku bawi w Biarritz jeszcze więcej Hiszpa- 
nów niż lat przeszłych. Bawi tam ciągle doktór 
Nelaton. 

Patrie zaprzeczyła pogłosce, według której br. 
Beust miał przdjeżdżać przez Paryż do Biarritz. 


Lwów 17 września. Gazeta Lwowska pisze: 

Dowiadujemy się, że zgodnie z propozycyą Je- 
go Excelencyi pana Namiestnika, zarząd saliuarny 
w Wieliczce zostający dotychczas bezpośrednio 
pod ministerstwem skarbu, przechodzi odtąd tak 
jak inne urzędy hutnicze w kraju pod krajową 
dyrekcyę finansów. Równocześnie zatwierdzona 
została stosownie do projektu przedłożonego przez 
Jego Excelencyę pana Namiestuika reorganizacya 
zarządu salin Wielickich w ten sposób, iż etat u- 
rzędników zostanie zmniejszony, płace zaś tak 
urzędników jak i robotników w kopalniach będą 
podwyższone odpowiednio stosunkom obecnym. 
Nowa ta reforma położy koniec długoletnim i slu- 
sznym zażaleniom na niskość płac dotychczaso- 
wych robotnika, które ustanowione za dawniej- 
szych czasów wobec dzisiejszych stosunków oka- 
zały się niedostatecznemi. 


Wiedeń 17 września. Przebrała się nareszcie 
miara cierpliwości rządu węgier kiego w obec 
jawnych agitacyj Koszuta. Zdawało się z począ- 
tku, że Koszut zużyje się listami swojemi, jak 
w swoim czasie Garibaldi; tymczasem były dy- 
ktator węgierski zdolniejszy do szermierki pise- 
mnej od jenerała potrafił ugodzić rząd węgierski 
w najsłabszą jego stronę, przenosząc agitacyą swo- 
ją do komitatów, gdzie więcej liczy stronników 
niż w stolicy i gdzie był pewnym skutku, bo ja- 


dziki panegiryków, i wszystkie dziwolągi ówcze- |że jego własnym słowom, 
daleko lepiej, jak żeby | rzekł, zaprzeczono. Słowa te 


czesnego piśmiennictwa, 
to zwalić na scholastycyzm i kolegia Jezuickie. 

Zdaje mi się, że i najlepsi nauczyciele i najle- 
psze szkoły nicby tam nie pomogły, gdzie apatya 
owładnie umysły, gdzie nie ma żadnego bodźca 
do odznaczenia się przez jakąkolwiek umysłową 
zdolność. Mieliśmy przykład za Sasów, jak wszy- 
stko, eo miało krew gorętszą, żądzę wyjścia po 
za obręb gauśnego domatorstwa, biegło zaciągać 
się w szeregi franeuskie, pruskie, bawarskie, awan- 
turowało się po Indyach wschodnich, lub z Mau- 
rycym Saskim, lub z królewiczem Kurlaudzkim, 
lab z kozakami na Zaporożu. 

Jeżeli uwagi ogólne p. Rycharskiego zostawiają 
dość do życzenia, w czóm jednak nie tyle sam wi- 
pien ile brak poprzednich obrobień, a często i nie 
poważne powagi za jakiemi szedł w swojej lite- 
raturze — to znowu w przytoczeniach żywotów 
pisarzy i ich dzieł, o ile zakres książki pozwolił, 
wyczerpał tyle, ile potrzeba, aby dać poznać głó- 
wniejsze skarby naszego piśmiennictwa w rozmai- 
tych jego gałęziach, nietylko belletrystyki, ale i 
wymowy, historyi, prawa, filologii, filozofii, i nauk 
przyrodniczych. 

Metoda układa jasna, niezabałamucona licznemi 
kategoryami, bardzo dobrze 1a0że przygotować 
uczącego się, aby sam potem potrafił przez czy- 
tanie rozszerzać pole swoich wiadomości litera- 
ckich. Trudno wymagać czegoś więcej po książce 
przeznaczonej do nauki. 

Aen; lubo nie przedsiębiorę skrapulatne- 

o wytykania niektórych pomyłek, tu i owdzie 
awadzających, bo te najłatwiej sprostować — wi- 

jenem zwrócić uwagę autora, że gdy mówi o X. 

rkowskim. Fabianie, sławnym kaznodziei, przy- | 
piguje mu niejaką wyższość ‘uad Skargą w tych 
słówach: język jego powołany na tłumacza wyż-|. 
szych natchnień i naznaczony geniuszem wymowy, 

daje się poniekąd Śmielszym niż Skargi, a 
pagra i narodowością barwy znacznie go na- 

przewyższa”. Trudno na to się zgodzić, kto do- 
be e poznał i jednego i drugiego mowcę; sam 


CZAS z Czwartku 19 Wrześina 1867. 


ko mistrz wyrachowany liczył na ambicyą lu- 
dności na prowincji, gdy komitatom przyznał pra- 
wo obradowania i stanowienia , o wojnie, 0 obro- 
nie kraju o podatkach i t. d. Że się nie zawiódł 
wcale w oczekiwaniu swojem, tego dowodzą ma- 
nifestacye na cześć jego wyprawiene, zawotowane 
mu adresa ufności z początku przez dwa komi- 
taty, do których przyłączyły się już dalsze dwa, 
a z czasem większa część komitatów niezawodnie 
poszłaby za przykładem pierwszych czterech. Rząd 
węgierski, który czy to w poczuciu siły własnej, 
czy też to przez zapoznanie wpływu Koszuta do 
niedawna odgrywał rolę obojętnego widza, opu- 
Ścił po raz pierwszy stanowisko swoje bierne, kie- 
dy nakazał konfiskatę dziennika M. Ujsag, w któ- 
rym ostatni list Koszuta był umieszczonym; Obe- 
enie zaś posunął energią do wyższego stopnia, 
wydawszy dwa rozporządzenia, © ktorych w nu- 
merze wczorajszym wspomnieliśmy w przeglądzie, 
a z których jedno jest skierowanćm wprost prze- 
ciw Koszutowi i jego stronnikom. Z rozporządze- 
bia tego podnosimy dwa główne punkta: Rząd 
węgierski ogłasza wprzód Ludwika Koszuta 
za winnego zbrodni zdrady stanu, a pi- 
szących do niego adresy za współwiunych tej 
zbrodni; powtóre kładzie nacisk na tę okoliczność, 
że komitaty przekroczyły zakres działalności swo- 
jej przez prowadzenie rozpraw politycznych, czyli 
ianemi słowy rząd uważa komitaty za or- 
gama administracyjne, które nic nie mają 
wspólnego z polityką. Wyznać pależy, żę po raz 
pierwszy 8 otykamy się w „rozporządzeniac spy 
du węgierskiego z językiem tak energicznym, a 
nawet grożnym; z oszutem występuje nie RA: 
do walki na podstawie legalnej i faktycznej, a 
hasłem rządowem jest: Niemasz tylu sejmików, 
ile komitatów, jak tego chce Koszut, który jest 
zbrodniarzem stanu. Po raz drugi więc zawierają 
się wrota ojczyzny przed byłym dyktatorem. Umo- 
tywowanie wyroku potępienia wydanego na Ko- 
szuta jest następujące : ji koronacyi króla wró- 
cili wszyscy wychodżcy do kraju, a mógłby był 
wrócić i Ludwik Koszat pod warunkami które 
każdego obywatela obowięzują, to jest, wierności 
dla króla ukoronowanego i posłuszeństwa dlą u- 
staw o, ojezyzny. Zamiast wierności i posłuszeństwa 
oświadczył Koszut w liście swoim do wyborców 
wacowskich, że panowanie dynastyi nie zgadza 
się z niepodległością kraju; tym sposobem naru: 
szył on najważniejsze ustawy zasadnicze kraja i 
sankcyą pragmatyczną i powstał przeciw woli 
narodu, która się objawiła w akcie koronacyi; 
postępowanie podobne artykuł 9ty ustawy z roku 
1723 piętnuje jako zbrodnię wiarołomności prze: 
ciw: ojęzyznie. Drugie rozporządzenie zakazuje 
odbycia ogólnego zgromadzenia honwedów, które 
miało się odbyć w Aradzie i to w d. 6 paź 
dziernika. Miejsce i czas tego zgromadzenia 
wymównie świadczą 0 celu i dążności onego. 
Rząd uzasadnia zakaz właśnie wskazaniem na 
miejsce i czas, „które zgromadzeniu daje cechę 
demonstracyi, któraby stare ran odświeżyła, 
wzajemne zaufanie zniweczyła i dać mogła po- 
wód do demonstracyj przeciwnych*. 


— List otwarty wychodźcy czeskiego Frycza, 
o którym w swoim czasie zdaliśmy sprawę, a 
który między innemi zarzucił Czechom odstąpie- 
nie od chorągwi narodowej i wyrzeczenie si 
rodowości swojej, wywołał odpowiedź Narodnich 
Listów, organu młodych Czechów, która zasługuje 
na uwagę, o ile ona stwierdza wyrzeczone we 
wczorajszym artykule wstępnym Czasu zdanie, że 
panslawizm czeski jest tylku pogróżką i że nauka 
języka rosyjskiego w Pradze jest zachcianką po- 
liglotyczną. Oskarżenie Frycza, nazywa pomie- 
iony dziennik lekkomyślnem, i zapytuje: „Czy 
dziennik masz kiedykolwiek pojął panslawizm 
w. tym sensie, że przestaniemy być Czechami, że 
odstąpimy chorągwi i narodowości naszej ? Czyż 
owszem, nie uważamy panslawizmu za środek naj- 
lepszy dla utrzymania naszej narodowości, języka 
i indywidualności politycznej? Tylko nieprzyja: 
ciele nasi i niektóre niedowarzone osoby identy- 
fikują panslawizm Z paorusizmem. Że sprzedano 
kilka tysięcy gramatyk rosyjskich, że wołano: 
ura! zamiast slava! to jest dla tych nowotnych 
filozofów dowodem, że za pół roku lub najdalej 
za rok cały naród dobrowolnie się, zmoskwici, 
przejdzie na prawosławie i śpiewać będzie mar- 
sze kozackie, zamiast hymnu: Kde domov. -G o- 
rączkowa wyobraźnia uważała kilku 
głupich filozofów za cały naród na 
ślepo oddający się zmoskwiceniu*, Na- 
stępnie N. Listy konstatują fakt, że panuje za- 


które o Skardze wy- 
warto 'przypomnieć: 
„Nierychło takiego kaznodzieję Polska obaczy, 
który” serca ludzkie trzymał w ręku swych i obra- 
cał niemi kędy chciał, przez dziwną, a jemu tyl- 
ko daną wymowę, 0 której nie mnieby, ale Skar- 
dze drugiemu trzeba mówić, bo Skargi nikt, jeno 
Skarga, chwalić pie może.* Owa swojskość i naro- 
dowość barwy, którą autor w Birkowskim zaleca, 
może pocho zi ztąd, że tenże. nietylko klasztór 
znał, lecz i obozy — za czem jednak nie idzie, 
żeby styl jego nie był napuszysty i zepsuty figla- 
mi retorycznemi i nastrzępiony metatorami. Pro- 
szę przeczytać jego kazanie na śmierć Chodkie- 
wicza i cały ustęp o Achillesie — co tam niepo. 
trzebnych fajerwerków retoryki! a jakie naciąga- 
ne porównania, jakie sadzenie się na efekt. Tego 
nigdzie nie spotkać w Skardze, Kto wie jednak, 
jaki smak nastać może? jeżeli nieraż spotykało 
się takich znawców, co Klonowicza przenosili nad 
Kochanowskiego, Słowackiego nad Mickiewicza, 
dla czegóżby Birkowskiego nie miano wyżej sta- 
wiać nad Skargę? Styl także modzie podlega, 
przed trzydziestą laty wierzgająca i para kajaga 
proza Agaj-hanów i ozakieryi Czajkowskiego 
chodziła za kwintesencyę — dziś znowa w Sek 
muszą być koniecznie na srebno złotolitem tle 
przetykane najbardziej krzyczącemi kolorami à 
la Słowacki, przy doborze rymów tak trudnych... 
jak łomigłówka. Smak się zmienia co lat trzy- 
dzieści: nie przeszkadza to jednak wracać do tego, 
co prawdziwie piękne i dobre, 


aan 


"Konijeea Archeologów w Antwerpii.. 
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Zjażd ten trwający od 25 sierpnia do 1 wrze- 
śnia zgromadził ze wszystkich prawie krajów Eu- 
ropy około 150 uczonych. Byli między niemi także 
reprezentanci Stanów Zjednoczony ch i Brazylii. Aig 


X. | które rządy i kilka Uniwersytetów przysłały dele- 


Bi pran gdyby to przeczytał, rozgniewałby się|gowanych; z Austryi nie byio nikogo; z polskich 
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mięszanie pojęć w Czechaċh, i że z przymilenia 
się do Rosyi wykwitła na niwach czeskich nowa 
roślina, której imie: agitacya anti- -pa nsla- 
wistyczna, a która posiada odwagę i śmiałość 
ubolewania nad tem, że jedynym a trwałym re- 
zultatem pielgrzymki do Moskwy jest niedowie- 
rzanie własnym siłom, brak zamiłowania w sa- 
modzielność narodową i pogrążenie 58 w nie- 
czynności umysłowej: po cóż pracować nad przy- 
szłością naszą, wszak Rosya nam dopomoże! 
Narodni Listy powstają przeciw temu zdaniu, 
twierdząc, że dotąd nigdzie pracy organicznej nie 
zaniechano, że tylko niedołęgi, które nie pracowały 
dawniej, próżnują po zjeździe moskiewskim. Z tre- 
ści artykułu widzimy, że reakcya już zaczyda 
podnosić głowę w Czechach przeciw rusofilom, i 
że niezadłago może opamiętają się i filozofowie 
z gramatykami rosyjskiemi. 

— Prezes węgierskiej izby poselskiej Szenti- 
wanyi, zaprasza posłów na 1sze posiedzenie gej- 
mu odbyć się mające d.28 b. m. według jednych, 
a 29go według drugich. Przedeważystkiem prze- 
dłożone będą izbie projekta co do kwoty na spra- 
wy wspólne, co do kolei po i postępowa- 
nia sądowego. | 


APA RON 


Po zamknięcia posiedzenia kongresu, pokoju w 
Genewie d. 11 września, powstało wielkie wzbu 
rzenie w mieście, i odzywano. się „głośno ,. że trze- 
ba zgromadzenie rozpędzić. Powodem tego obu- 
rzenia było wystąpienie niektórych ezłonków prze- 
ciw „religii, tudzież obawa przed Francyą, aby 
ta nie użyła kongresu za powód _ do zagrożenia 
Genewie. Również. mięszczaństwu nie podobały się 
teorye socyalistyczne wyznawane przez wielu mo- 

wców. Fazy, któremu idzie o utrzymanie popu- 
larności w mieście wobec bliskich wyborów do 
Rady stanu, był wyrazem tej viechęci Genewczy. 
ków. Wieczorem zabierał on głos w licznem gro- 
uie mieszczan i energicznie powstawał. przeciw 
duchowi, jakim kongres jest ożywiony. Rwnież 
Francuzi przybyli na kongr.s naradzali się mię- 
dzy sobą, czy nie należy przenieść kopgręsu do 
innego miasta. Postanowili jednak w końcu za- 
chować się oględniej i dopuścić Fazego do głosu, 
a nawet nstąpić mu pierwszeń twa. 

Za zebraniem się posiedzenia d. 12 0 9ej rano, 
prezydujęcy Jolisaint, prezes Rady stanu w 
Bernie, przypomniał zajścia wczorajsze tak w sali 
jak po zamknięciu posiedzenia, gdzie przyszło do 
argumentów pięściowych. W końcu upominał, aby 
zachowywać się gościnnie względem cadzoziem- 
ców, i dał głos Fazemu, oświadczając, iż mówcy 
zapisani do głosu ustąpili mu pierwszeństwa, aby 
okazać swoją pojednawcześć. 

Fazy wszedłszy na mownicę, zamiast odpo- 
wiedzieć na to. ustępstwo podziękowaniem, rzekł: 

Same tu deklamacye , wypowiadanie wojny 
monarchom i religii. Prawdziwej kwestyi nie do 
tknięto jeszcze; ja poruszę stronę praktyczną. 
Wasz sposób postępowania nie prowadzi do po- 
koju. Wy nie znacie wolności. Protestujemy prze: 
ciw doktrynom tutaj głoszonym, i nie przystąpimy 
do deklaracyi, która kazałaby nam przypuszczać, 
że sumienie już przepadło (oklaski grożue i wy- 
myślania). Wolność nie potrzebuje być tak stca- 
szną, jak ją chciano zrobić (krzyki i oklaski 
przerywają mówcy). Prawda, że w kr.ju. sąsie 
dnim swobody zniweczono; ale jęduak kraj ten 
idzie naprzód, gdyż posiada zgromadzenie pra: 
wodawcze; kraj ten zniósł przymus osobisty. Czyż 
nie jest to wielkim rezultatem? Rozprawiają tu 
o nowych wiarach, uderzają na dvguiata religij- 
ne; jakże chcecie (założyć kongres pokuja?. luue 
również teorye dały Big tu słyszeć — teurye socya: 
listyczoe. Bez wątpienia trzeba je brać w rachu: 
bę; trzeba je zbadać. Ale mówcy traktowali tyl- 
ko politykę. Przyjęliśmy jenerała Garibaldegu jk 
zbawcę ludów, a jednak różoiwy 8ię z nim co do 
wielu punktów. : ` 

W. końcy Fazy żądał, aby zaniech noc rozpraw 
nad zasadami i wniósł uchwałę zgromadzenia wtym 
duchu, ale głos jego zakrzyczany został. Po sali 
potworzyły się grupy za t przećiw. 


go, który pragnie, aby nie mieszano p-lityki du 
obrad, ani też sprawy Genewy nie mieszana że 
sprawą pokoju, Słyszeliśmy i słowa namiętne ze 
strony cudzoziemców, Trzeba im wybaczyć, 'bo są 
pozbawieni w własnym kraju wolności, Mówca 
wzywa Genewczyków, aby nie zabierali glosu. Mil- 
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zaś uczonych hr. Aleksander Przeździecki i bar. 
Edward Rastawiecki. Belgijczyków było pajwięcej, 
po nich: Francuzi, Anglicy. i Holendrzy, Niemców 
zjechało nie wielu; między niemi Quast, konser- 
wator zabytków starożytnych w Prusiech, Oraz 
historyk sztuki Dr Forster, także Eichwald 
członek Akademii petersburskiej. Do nader zajuiu- 
jących należały rozprawy pp. Warsaae z Ko 
penhagi, Lemava z Leydy, Canmonta, Sali 
nasa z Palerma, Faente z Hiszpanii, Namie. 
stnik prowincyi antwerpskiej, w zastępstwie mj- 
nistra spraw wewnętrznych zagaił kongres, Bur- 
mistrz i ławnicy Antwerpii przyjmowali członków 
zjazdu w ratuszu mowami i winem gościunem 
(yin d' honneur) wedle odwiecznego zwyczaju, Spra- 
wami kongresu kierował komitet centralny wyzna: 
czony. przez Akademię belgijską, do którego za- 
proszono także delegatów rządów ; posiedzenia cd- 
bywały się dwa razy dziennie, rano i po południu; 
przewodniczący zmieniali się kolejno. Hr. Przeź- 
dzięcki był jednym z wiceprezesów obrad. Roz- 
bierano głównie zadania objęte programem roze- 
słauym poprzednio, a który doszedł także kra- 
kowskie Towarzystwo naukowe Wraz Z zaprosze- 
niem do udziału w kongresie. Mówiono o studyach 
opartych na zabytkach sztaki, tyczących się pier- 
wotnych dziejów Ftrusków i Rzymian; następnie 
zastanawiano się nad. zabytkami rzymskiemi znaj 
dowanemi w Belgii i w Niemczech, oraz nad. za- 
kytkami celtyckiemi. Zdawano sprawę z rozkopa- 
nych w rożnych krajach grobów pogańskich, mo- 
Kaś okresów kamiennego, spiżowego i żelaznego. 
mówili w tym przedmiocie pp. Worsaae, 
Quast p: ichwald, który podał szczegóły o wykopa: 
liskach syberyjskich. Zokazyi odkryć | budow! na pa- 
lach wspomniano o takich jeziornych mieszkaniac 
poslezionych przez p. Łep owskiego w Czeszewie 
ielkopolace, a prze Qnasja na Pomorzu 
did Hr, Przeżdziecki mow o odkryciach 
grobowisk pogańskich na ziemiach dawnej Polski, 
kd 0 zbiorach Towarzystwa naukowego krakow- 
8 
ymienienie wszystkich rozpraw mogłoby być 
przedmiotem osobnego sprawozdania ściśle nau- 
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czenie ich okaże, że nie biorą udziału w rzeczach 
mogących przynieść szkodę. krajowi. 

Carteret popiera Fażego, lecz mimo krzyków 
i protestacyj, Paepe, drukarz z Brukseli, wstępuje 
na mownicę i czyta rozprawę o przyczynach woj- 
ny. Zdaniem jego nietylko organizacya militarua 
mocarstw sprowadza wojnę, lecz oraz anarchia e- 
konomiczna, Nie może on jednak dalej prowadzić 
rzeczy wśród krzyków i gwizdań. Od tej chwili 
już niepodobna było przyjść do ładu. Prezydojący 
stawia wniosek Fazego i Cartereta, aby wypaścić 
z obrad'dwa pierwsze pytania programu, lecz więk- 
szość vświadcza się przeciw, tak przez podnosze- 
nie rąk jak i przez powstawanie. Wtedy tlam 
Genewczyków, a jak utrzymują, także tajnych a- 
jeutów francuskich rzuca się ku wystawie; prze- 
kraczają ławki, wstępują na stoły komitetu i dzieu- 
nikarzy, depcą i rozbijają wszystko. Słychać wo- 
łania: precz z kongresem! wynoście się ztąd! Na 
czele tych kongresoburzców stoją mieszczanie ge- 
newscy. Zanim jeszcze wynieśli się wszyscy ze 
sali, to jest zanim ich wyrzacono, zapadła uchwa- 
ła przez aklamacyę, że liga pokoju jest założoną, 
iże komitet ma ją urządzić. 

Tak więc kougres został naprawdę rozpędzony. 
Fazy usunął się, również wielu obywateli ge- 
aewskich wykreśliło się z kongresu; Ludwik Blanc 
nsprawiędliwił tem nieobecność swoją, że nie chciał 
Orleanistom służyć na wzór Paskala Duprat, któ- 
ry w Baden-Baden od Hrabisgo Paryża i księcia 
Nemours, tak jak dawniej H Ólaroniodł, przyjmo- 
wał zlecenia. ' 

Najpocieszniejszem jest to, że po rozpędzeniu 
kongresu przez mieszczan genewskich, komitet 
nieustający uchwalił adres podziękowania obywa- 
telom Genewy, za gościnne przyjęcie kongresu. 
Przyszle jego zebranie naznaczono w Mannheim, 
gdzie zapewne zjazd, jeśli nastąpi, objawi jeszcze 
większą niż w Genewie nienawiść ku Napoleouo. 
wi, bo WA obawą narażenia neotralności. 


Kongres moskiewski 
i pansławistyczna propaganda, 


napisał Julian Klaczko. 


(Le. congrs de Moscou et la propagande panslaviste.) 
(Revue des deux Mondes ) 


(Ciąg dalszy). 
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Jakkolwiek: dziwnemi: wydawać się mogą sceny 
któreśmy powyżej skreślili ; mimo całej. smieszności 
tej czarodziejskiej komedyi politycznej przedstawio- 
nej w Petersburgu i w Moskwie w miesiącach ma- 
ju i czerwcu, nie można jednak nie przywięzywać 
do niej żadnej wagi, nie widzieć w niej groźnego 
objawu i prawdziwego znamienia czasu. My nie powie- 
my wprawdzie z urzędowym dziennikiem rosyjskim 
że kongres moskiewski jest faktem „olbrzymim, ale 
to pewna że jest to fakt ważny, który na ścisłą 
zasługuje rozwagę. Zaiste, prakt ki moskiewskie 
w krajach naddunajskich i podbalkańskich nie są 
wcale. świeżym wynalazkiem; owszem sięgają one 
już dość odległej i wi datują się od pano- 
wania Katarzyny Z większą lub mniejszą 
wyniosłością i fekcoważedieg względem Porty otto- 
mańskiej, a przeciwnie z jak największą ostrożno 
ścią i delikatnością względem wićdeńskiego gabi- 
netu, Rosya starała się zawsze utrzymywać poufa- 
ły. stosunek: ze Słowianami , austryackiemi i turec- 
kiemi, bądź to pod pozorem wiary, bądź pod po- 
zorem wspólnego pochodzenia. Ubocznie i skrycie 
Rosya prowadzi i proteguje ORAWY ca propa- 
gandę prawie od wieku; ale po'raz pietwszy to 
rząd petersburski otwarcie bierze za nią odpowie- 
dzialność i rozwija w państwąch swoich sztandar 
śś. Cyryla: i Metodego. W państwie, w którem wszy - 
stko jest <dozorowane, kierowane i komenderowane 
Z góry, gdzie nic nie dzieje się dowolnie, gdzie wszy- 
stko jest rozporządzone i nakazane, *Słowianie za- 
graniezni*, poddani dwóch  „przyjacielskich* mo. 
carstw sąsiednich; mieli sobie. „dozwolone, wyzwano 
ich nawet, „żeby wypowiedzieli, swoje. uciążliwości, 
wnieśli. skargi przeciw swoim rządom, zażądali po- 
mocy i oswobodzenia w imie nowego prawa naro- 
dów, w imie świćżo wylęgłej zwani wielkich aglo- 
merątów i zjednoczeń: narodowych. Rząd rosyjski 
„nie był tak.głupim (w a pas 46 - assez miais)* że 
tu użyjemy stylu ministeryalnego organu, — rząd 
nie był tak głupim, żeby się miał grzecznie wy- 


kowego, mogącego interesować specyalistów ; tu 
więc tylko jeszcze © celniejszych przedmiotach 
rozpraw wspomnimy. więcej zajmowano się 
pomoikami Brchitektaty * Z epoki romańskiej i o- 
strołukowej. Ta znowu hr. Przeździćcki mówił o 
kościołach połskich, które stawiał Dania; przy 
czem p. Quast wspominając o świątyniach wiel- 
kopolskich, ubolewał nad nieumiejętoą restauracyą 
katedry kruszwickiej (zganioną juź przez p. Łep- 
kowskiego); mówił też o kościele w Strzelnie. Za- 
stanawiano się nad najwłaściwszemi sposobami 
zachowania pomników budownietwa.i nad układem 
archi«ów. Przytem oddano sprawiedliwość wzoro- 
weun porządkowi archiwów galicyjskich lwow- 
skish, oraz uznano zasługi centralnej wiedeńskiej 
komisyi zachowania. pomników, czego dopełnił hr. 
Przeździecki, Przemówienia uczonych rosyjskich, 
delegatów Akademii petersburskiej, łączył się 
z dyskusyą nad zabytkami polskiemi, Regulamia 
nie pozwalał czytać rozpraw, sprawozdania, przeto 
spisywano protokólarnie. Oprócz rozpraw na po- 
siedzeniach kongresu, kilku archeologów miało 
specyalne prelekcye. l tak: Anglik Parker z Ox. 
forda przedstawił. sto kilkadziesiąt fotografij zdję- 
tych z najdawniejszych budowli rzymskich, o któ- 
rych miał rzecz obszerną. Dr, Förster mówił o 
wzroście sztuk piękuych w Niemczech, okazując 
wzory fotografowane utworów artystycznych, 
Akademia belgijską nagrodziła Parkerą wielkim 
medalem srebrnym za jego odczyty; członkom 
kongresu biorącym udział w obradach rozdano 
także pamiątkowe medale bronzowe, 
Antwerpczycy przesadzali się w gościnnem przy- 
jęcia. Wzmianką więc o obiadach, koncertach i t, 
d. skończyćby wypadło niniejszą wiadomość o 
naukowym, zjeź stauowiono komitet nienstą- 
jący kungront ii ‘pozostawiając mu wolność wybra- 
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pokup był bardzo chętny, przeto ceny szły w górę. 
Żyto płacono po 27 do 29 i 30 złp. w miarę do- 
broci i suchości; pszenicę po 45, 47 do 49 złp. Jęcz- 
mień z pól chłopskich po 18, 19 do 20 złp. 

W Krakowie był dziś handel wielce ożywiony, gdyż 
z Górnego Szląska przybyli młynarze i mącznicy za 
kupnem; lecz dlą braku dostatecznych dostaw, wię- 
ksza część ich z niczem odjechała. W ogóle płacono 
żyto złr. 8'90, 9 do.9'10. za 162 f. wied.; pszenicę 
po złr. 1275, 13, 13:25 do 13:50 tak czerwoną jak 
białą za 172 f. wied. Jęczmień znalazł również chę- 
tny pokup, i płacono go po złr. 5°75, 6 do 6:30 i 
6:40. 


Haga 16 września. Król zagaił dziś lzbę sta- 
nów. Mowa tronowa przedstawia wewnętrzne po- 
łożenie jako zadawalniające, zapowiada projekta 
ustaw tyczące się powiększenia armii, zniżenia 
stępla od dzienników, tudzież ustawy o prawach 
konsulów. Odłączenie Limbnrga znalazło uznanie 
międzynarodowe. Roboty około Skaldy okazały 
się nmieszkodliwemi. Mowa tronowa wzmiankuje 
w końcu o stósunkach przyjacielskich z Belgią. 

Nantes 16 września wieczór. Dziś odbyła się 
uroczystość odsłonięcia pomnika Billaulta. Minister 
stanu Rouher w mowie porywające odmalował 
wśród żywych oklasków żywot Billaulta pełen 
chwały. Wieczorem ucztą w wielkiej sali tea- 
tralnej. 


Hw ów 13 września. (Sprawozdanie tygodniowe). 
Trwała pogoda sprzyja właściwym tej porze pracom 
gospodarskim. Deszcz mieliśmy w tygodniu ubiegłym 
dwa razy. W wielu okolicach ziemniaki zgniły skut- 
kiem wilgoci. Zbiór lnu zdaje się być obftszym niż 
w roku. zeszłym. 

Handel towarowy był dość ożywiony z powodu 
nadchodzących z targu berneńskiego transportów. Na- 
deszło także kilka partyj sukna berneńskiego prze- 
znaczonych do Rosyi. Natomiast dowóz wełny jest w 
tym roku bardzo słaby. Ciągłe spadanie ażya na sre- 
brze wywiera szkodliwy wpływ mianowicie na wy- 
wóz do Wrocławia, przeto handel wtedy tylko mógłby 
się ożywić,,gdyby właściciele skłonili się do zniżenia 
swoich żądań. Majętniejsi właściciele dóbr udają się 
sami na targii zyskują przynajmniej to, co byliby Zy- 
skali ich komisanci. Przednią wełnę płacono tu po 
200 do 205 złr., średnią po:125 do 150 złr., ordy- 
naryjną po 105 do 115 złr. Tytoń w tym roku zno- 
wu nie udał się w Galicyi, Pierwsze przymrozki na 
początku tego miesiąca wiele zaszkodziły tytuniom 
mianowicie w okolicy Kołomyi. Stagnacya w handlu 
gałganami panująca obecnie na wszystkich targowi- 
cach austryackich mniej zaszkodziła handlowi galicyj- 
skiemu niż z początku sądzono, ponieważ handlem 
tym zajmują się pomniejsi spekulanci, obracający. ma- 
łemi kapitałami i dla własnej egzystencyi przystawać 
muszą na jakąkolwiek cenę. Spadnięcie cen tego ar- 
tykułu najmniej dotyka tych, którzy zakupują w bar 
dzo małych partyach, ci bowiem choć nie wiele zy- 
skują, ale też nie są uarażeni na znaczniejsze straty. 
Szmaty lniane płacą po 9 złr. 75 c. do 9 złr. 85 e. 
za cetnar, ordynarniejsze po 5 złr. 15 e. O handlu 
naftą nie jeszcze pomyślnego donieść nie możemy. 

Handel zbożowy leży odłogiem i ogranicza się tyl- 
ko na konsumcyę miejscową. Do Niemiec północnych 
nadchodzą ciągle ogromne transporta zboża z Węgier, 
nawet do Galicyi nadesłano kilka partyj pszenicy wę- 
gierskiej, które zostały zakupione do młynów paro- 
wych w zachodnich obwodach. Podezas gdy pszenica 
węgierska aż do Krakowa utorowała sobie drogę, Z 
obwodu tarnowskiego wywieziono do Prus około 2000 
korcy żyta. Spadające ciągle ażyo na srebrze tamuje 
wywóz żyta. Loco Lwów płacono pszenicę korzec 160 
ft« po 11 złr., cięższych gatunków prawie wcale nie 
mą. Żyto 156 ft. płacono po 6 złr. 76 c. i niżej. 
Niepewność co do obfitości tegorocznego zbioru żyta 
wywołała stagnacyę , którą usunie zapewne dopiero 
znaczniejszy dowóz na targowice. Jęczmień 140 fnt. 
płacono po 5 złr. i zakupiono wiele do browarów ga- 
licyjskich. Owies 100 ft. płacono po 2 złr. 40 c. w 
większych partyach. Zbiór owsa miał być tego roku 
pomyślny, i zapewnjają powszechnie, że na wiosnę 
wywóz tego artykułu będzie możebny. Wywóz wyro- 
bów mącznych z Galicyi do innych prowincyj austry 
ackich ustał prawie zupełnie. 

Na targowicach zamiejscowych ceny były następu- 
jące: Tarnów: pszenica 168 ft. 12 złr., żyto 159 ft. 
6 złr. 90 e., jęczmień 138 ft. 5 złr. 40 c, Owies 
100 ft. 2 złr. 70 e. Nieco żyta wywieziono do Prus. 
Liweranci rosyjscy zakupują owies na granicy. Rze- 
szów: pszenica 166 ft. 11 złr. 25 e., żyto 158 ft. 
6 złr. 50 c., jęczmień: 139 ft. 5 złr. 10 c., owies 
100 ft. 2 złr..60 c. Przy słabym dowozie i nieoży- 
wionym popycie sprzedano tylko nieco żyta i pszeni: 
cy. Jarosław: pszenica 168 ft. 11 złr. 50 c., jęczmień 
140 ft. 5 złr. 15 C., żyto 159 ft, 7 złr., owies 100 
ft. 2 złr. 80 c., odbyt ograniczony tylko na konsum- 
cyę miejscową. Przemyśl: pszenica 168 ft. 12 złr. 10 
C, żyto 160 ft. 7 złr. 20 c., jęczmień 141 ft. 5 złr. 
30 c., owies 100 ft. 2 złr. 75 e., targ nieożywiony, 
popyt słaby. 

Bydła rzeżźnego i opasowego wywieziono w tygo- 
dnin ubiegłym z Galicyi przez Kraków 1650 sztuk 
do Oświęcima, zkąd będą posłane do Lipnika i Flo 
risdorfu. (Gaz. Lw.) 
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Przeglad polityczny. 


N. Pan, wrócił wczoraj z Ischl do Wiednia. 

Dzienniki wiedeńskie zamieszczają obszerne te- 
legramy o podróży barona Beusta do Reichen- 
berga; ludność niemiecka wita go wszędzie z wiel- 
kim zapałem. Jak Napoleon w Amiens, Arras i 
Lille, tak Kanclerz austryacki wstępując w śla- 
dy jego miał już eztery przemowy, w Bernie, w 
Skalu, w Turnowie i Reichenbergu. Nie brakuje 
nawet podobieństwa wyrażenia się; czem dla Na- 
poleona były „czarne punkta“, tem w ustach ba- 
rona Beusta są owe tajemnicze słowa o „niepe- 
wności korzyści.“ Ostatnie jednak mowy kancle- 
rza już mniej budzą zajęcia; o stosunkach cze- 
skich dalej nic nie wspominał. Napomknął tylko 
„o potrzebie pogodzenia narodowych stronnictw.“ 
W Reiebenbergu burmistrz Schirmer nazwał ba- 
rona Beusta „wskrzesicięlem Austryi*, na co ten 
odpowiedział, iż ma niepłonną nadzieję, żeugoda 
„ostatecznie przyjdzie do skutku.“ 

Zdaje się, że jeszcze nie ma pewności, czy Ce- 
sarz Napoleon zwiedzi Berlin wraz z Cesarzową 
Eugenią lub nie. Jakkolwiek bądź okazuje się 
z dzienników paryskich, że dawno już, może za 
czasa pobytu króla Wilhelma w Paryżu, Cesarz 
otrzymał zaproszenie do Berlina, wszelako zapro- 
sin tych nie ponowił teraz hr. Goltz, jak głoszo- 
no. Stanowczo zaś utrzymuje (Głaz. krzyżowa, że 
ami' dawniejsze pogadanki w. Paryżu, ani nowe 
kroki rządu pruskiego nie pozwalają przypuszczać, 
aby Cesarz Napoleon miał przybyć. 

Król Pruski wyjechać miał wczoraj wieczór przez 
Fraokfmt n. M. do Baden-Baden, a w końcu te- 
go miesiąca stanie w Hohenzollern. Po drodze 
król odbędzie przegląd wojsk w twierdzy Rastatt. 

Parlament niemiecki zajmuje się sprawdzaniem 
wyborów. Dziś ma się odbyć wybor prezesa i jego 
zastępców. Rada zwiążkowa odbyła wczoraj posie- 
dzenie pod prezydencyą najprzód hr. Bismarka, a 
potem ministra saskiego bar. Friesen, Prusy wniosły 
projekt traktatu żeglugowego z Włochami na pod- 
stawie wzajemności i równoprawności pawilonów. 
Rada związkowa uchwaliłą różne etaty. 

Autogratowana korespondecya berlińska wapo- 
wina o pogłoskach tyczących się zmian w. mini- 
sterynm pruskiem. Hr. Bismark pozostałby kance- 
lerzem i prezesem, rady ministrów. Tekę spraw 
zagranicznych oddałby bar. Wertherowi posłowi w 
Wiedniu. Iona wieść mówi, że hr. Bismark ma 
objąć sprawy wewnętrzne dla zaprowadzenia no- 
wej organizacyi Prus i krajów wcielonych. 

Burzenie fortyfikacyj Luxemburga juź się rozpo- 
częło. 

ibak wiadomości nadeszły wezoraj 
telegrafem zKonstantynopoła, leez bez podania ich 
źródła. Mówią one, że nie przyszło do układów 
między Rosyą a Portą, i ta ostatuia przechyla się 
już ku Frańcyi. Telegraf mówi o wybuchu pô- 
wstania w Epirze Tesalii i o większych jeszcze do 
niego przygotowaniach. Zobaczymy, czy się spraw- 
dzi to domesienie. 


zbywać tych dziwnego rodzaju „deputowanych“, że- |ckim w Bukareszcie. Nie brak nam też adresów | stogi zboża wartości 6,000 złr. Zboże to było asse- 
by im miał prawić o rozsądku i rezygnacyi; ow- ; studenckich, tak dzisiaj będących w modzie; uni-]kurowane. © i i ; 
szem mówiono im o „bliskiem polepszeniu losu“; | wersytety pragski, moskiewski, belgradzki, obsyła-|  — D. 8 września złodzieje włamali się do lodowni 
obwożono ich po wszystkich miastach caratu, wśród |ją się nawzajem czułemi pismami; ale „nauka ję-|zajazdu Poczekaj w Malejowie pod Jerdanowem i wy- 
gorących manifestacyj któremi kierowali pułkowni- | zyka rosyjskiego“ stała się przedewszystkiem ha- | dostali stamtąd dwie beczki piwa, z których jedną 
cy i archimandryci; zasypywano ich oznakami sym- |słem agitacyi W krajach słowiańskich zostających | zaraz na gościńeu wypróżniać zaczzli, drugą beczkę 
patyi, owacyami i demonstracyami w których bra. | pod austryackiem berłem. odbił mieszczanin jordanowski p. Łazarski, wracając 
ły udział: armia, władze cywilne i wszystko co (Dalszy ciąg nastąpi). właśnie z Orawy, Jecz rabusie do niego strzelali. 
tylko jest wyższego w Świecie urzędowym. Jenera- | i Dwóch z tych rabusiów poznano, bo jeden leżał pi- 
łowie, admizałowie i listowie przewodniczyli na E Jany tuż. przy lodowni, drugiego kapelasz znaleziono 
biesiadach, na których poddani Cesarza Franciszka z w polu. Siedzieli oni w Myślenicach przeż zimę i lato 
Józefa sławili klęskę pod Sadową jako wypadek opa- Kronika miejscowa i zagr aniczna. pod śledztwem, a teraz, odkąd wypuszczeni, znów kra- 
trzny i szczęśliwy; na których wzywano Cara, ba- Badr ZA „.|dzieże częstsze w. okolicy. Jeden z obywateli pisze 
z ua 4 (ojca), ażeby podnścił wałówe ów f pasków 18 września. W tych dniach ustawio-|nam, że od lat 15 nigdy korca owsa nie sprzedał, 
pod Białej Góry i Kossowa, ażeby sztandar rosyj- rok) zie w spalonych powtórnie Młynach królew-|po mu go zawsze wykradano; dopiero tego roku, 
ski zatknął nad Dardanelami i na bazylice Ś. Żo- |2kich nowa machina parowa o sile 70 koni z kon- | kjędy dwaj ci lubownicy piwa siedzieli pod śledztwem 
fii; na których Rosyą obwołano mocarstwem wszech- | genzacyą. Nigdzie jeszcze w kraju naszym, tak w Ga- | przez zimę, mógł był sprzedać stokilkadziesiąt korey 
słówiańskiem, mocarstwem, które własny jego ho- lieyi jak w Królestwie Polskiem, fabryki krajowe bo owsa bez uszczerbku w gospodarstwie. 
nor obowięzuje do spełnienia „wielkiej idei.* — Co ANN machin parowych takiój rę achina |, 7 Dzień L7ty września pochmurny. Ciepło, doszło 
ważniejsza jeszcze, to że Rosya sama na sobie|-* tego pren poapoa e Piw wa kary mad do. 1502 od + 8%6. Wiatr zachodni, po połu- 
doznała oddziałania tej agitacyi i otrzymała popęd, pe, o | rt iga eik asie dniu dość silny. Barometr postępując do góry waka- 
który teraz trudno byłoby chcieć poskromić, i z|0"y%i machin p. e ak i cały , Sdzie|zywął dnia 18go o godzinie 6tćj rano juź 332'*,76; 
którym przeciwnie rząd dobrze rachować się musi. | vtystkie jéj części jak i caly narząd młyna paro- | termometr; stat na + 79,6 R. 
Temu ludowi moskiewskiemu tak potulnemu a tak | "980 były ether wał 6:8 m wożanwistąd | 79 Sśwartek GMA |19go września, Śgo, Jamia- 
groźnemu. zarazem, przebiegłemu a obok tego wie- | > 04, dzisiaj omnibus do Swoszowice wożący stąd | ryusza biskupa męczennika. 
rzącemu w fatalizm. niewolniczemu a dumnemu da- gości kąpielnych, odchodzić będzie nie już jak dotąd DTE PERU + upo E E a ccm WR W 
mo hasło "i ideał źipełnie dowy Tad ten zaczyna |” 591% 46h lecz o 36j po południu. KONCERT PATTI. Drugi koncert panny Carlotty 
wierzyć, że ma toide EP nietylko w Mir. — Wczoraj w tłoku na parterze wyciągnięto pa- | Patti i jej towarzystwa zapełnił również wczoraj tak 
cyi ale ‘i w Austryi-1 że imie Cara oswóbodzicić-| TM W. pugilares, w którym się znajdowało 300 złr. |salę teatralną jak orkiestrę i scenę. Publiczność na- 
la powinno przejść "po za granicę rosyjską ;* za- — Nie ma się czemu dziwić, gdy dzienniki wie- j sza mogłaby uchodzić za; wielce, muzykalną, gdyby z 
pał iać Obie. ae Eurona nari asie. deńskie piszą, iż zwłoki króla Jana III w Żółkwi | tego napełnienia teatru przez dwa wieczory o pod- 
yna WAWIE Ar dzieś |. ie igo aś spoczywają. Ale dziwić się można, gdy tò samo po- | wyższonych cenach, sądzić można. Ale niech się ude- 
a e e. > za z agp do okrżyŚdw Sla wtarza jeden z dzienników polskich. ; rzy w piersi i wyzna, że to nie zamiłowanie muzy- 
ar y lubi da me! mpais ama plemieniu Rów — JCW. Arcyksiążę Albrecht przybył do Lwowa|ki prowadziją na koncert, lecz że nie chce uchodzić za 
aa. zaddkowówemć; które batówika kpoi na. |1680 b- m wieczór i przyjmowany był w dwcteq |njóznawsytis, tutsit aby Kady mógł powiedsięć: 
ad z , p koki delali PA | Romkab duty główno key p! T aa EW zz: Tego a> mu- 
"p pa . „|dowodzącego. Arcyksiążę stanął na mieszkanie w pa- | zykalno ci dowiedzie j tem, że na- pierwszym 
Rysy jej Beep a E hej łacu Namiestnictwa. Nazajutrz miał Arcyksiążę jako | koncercie więcej oklasków zyskały świecące. drobnost: 
„b ESA niegodne aby się niemi owal naczelny inspektor wojsk, odbyć przegląd załogi. ki niż dzieło klasyczne Bethowena, wykonane jak nie 
poważni ludzie polityczni!:. zawołają tutaj bez| . 77 P. Awit Wilkoszewski uprasza nas o ogłosze- | można lepiej na fortepianie i skrzypcach przez pp. 
atpienia skończeni i w tez zk d pa | miś nie, że nie on jest autorem korespondencyi umieszczo- | Willmersa i Auera; tak również wczoraj obojętnie słu- 
wątp tal $ ienaa EA A éj w Czasie z d. 12 b. m. „z pod Babiéj Góry“ o|chano trio Mendelshona z (moll na fortepianie. 
i przebiegli mężowie, którzy zawsze „obawiają się | vJ b p gf, P> tA y Ag i n 
obawiać * (qui ont toujours „peur d’ "woli weń” wyborach do Rady powiatowój, a zarazem wzywa ko |skrzypcach i wiolonczeli. Prawda, że aby w takiem 
Marzenia ?... A p irora A it kilku M iodwie respondenta „aby się nie raczył podszywać pod jego | dziele się lubować, potrzebą się nietylko osłuchać ale 
latami. ltalia una Mazziniego. Szlezwig — Hol- godło." Możemy więc zapewnić czytelników, że nie|i wykształcić artystycznie, a pod tym względem mia- 
sztyn* rofesora Dahlmana i Niemcy Natśolóli Verein. | P- Wilkoszewski pisał list, który zresztą ani jego na- |sto nasze nie zaszło daleko, bo i w ogrodzie strze- 
EZ z pruskim pa zat (L° Alle magne avec d zwiskiem, ani jego cyfrą nie był opatrzony. Kores- |leckim więcej się zachwyca „marszem tureckim z mu- 
ne pointe prussienne)" 1)? W dzisiejszych czasach earren rar prear ipid pod: Babią AR wia ke zyką | eni a po bairr baan m POCEOWY 
bardzo p : 4 - |nie wiedział, że taki napis oznaczający okolicę jest| rt, niż prawdziwe sztuki, 
rerne LA paka -majd polityką wzięty przez p. Wilkoszewskiego za godło. Wracając do kon wczorajszego, oprócz panny 
rządu bez skrupułów i wyobraźnią rozbujałego lu-| — Rzeszów 16 września. ży Wc p pa jest wyr ryż bic 
du. Świeże doświadczenia nie. są wcale tego rodza-| (O) W dniu 14 b. m. odbyło się u nas pierwsze * mon faria s fe Son śnię ga 2 p syfy 
ju, aby miały odejmować wszelką wiarę w złowró- | posiedzenie Rady powiatowej, na które z 26 człon: |. L"A,„naweów zajmuje iata gs; sarono. nagao 
żbe sny, a tem mniej można z zupełną spokojno- |ków, jeden tylko nie przybył. a ponow zaj a are ac ręka j 
ścią polegać na takiem np. oświadczeniu półurzę- | ` Tymczasowym przewodniczącym naznaczono p. Igna- |P% "Y*yg SŁ A niemiej wiela sił choć i 
dowego organu p. Bismarka *), że Rosya „pragnie |cego Sjkrzyńskiego ze Strzyżowa; poczem wybrano | 2990! 1 A rh så p Dicka agai rd ści pa wół 
tylko zaprowadzić pewną jedność w umysłowym roz: |komisyę do sprawdzenia wyborów i odroczono posie- | oda przechodzi 4 ty pr wake 
woju Słowian“, albo jak powiedział hrabia Tołstoj | dzenie do wieczora, | cab HA ja z m OCAR GIy 
„Ścieśnić łączące ich węzły moralne.“ Oh! te dzi-| Zgromadziwszy się wieczorem, uznano na wniosek > Goku wi byliśmy Goła s C za Eygi Pa, 
siejsze agitacye całkiem moralne, pragnienia cał- |komisyi wszystkie wybory za ważne, tak, iż w skład| = Którym y a mikka Care Rok w rż 
kiem moralne, wpływy całkiem moralne!.. Jakaby | naszej Rady: powiatowej wchodzą obecnie: E ad wi OMNIA. tuż borat pik Paa x eN 
to ciekawa była historya tego maleńkiego przymio-| Z grupy gmin wiejskich: X. Buchwald, X. Cy-|E o om NA vrf a Jej głosu, 
tnika, który od niedawna stał się nieuniknionym |bulski, Leon Miziewiez, Jędrzej Solarz, Fran- zwiń jej ai bktyatia in ane 
epitheton ornans: tylu podłych rzeczy! — „Prusy |ciszek Szajna, Wojciech Wnęk, Jan Rzucidło,| szyła ją wraz z 0 gp ajęca p o rt, 
m robić moralne zdobycze w Niemczech *)* 0- | Maciej Stachowicz; Wojciech Kogut, Wojciech| on; odśpiewała ZR: SKATONAK MR ją „A aoc 
i łu ście/ przy swem wstąpieniu na|]Sołtys, Maciej Malec i Franciszek Szczygieł. |. OBnkĘ „Sm 
świadczył uroczyście/ przy swem wstąpi SODA RE IW Maloo i Fraai Hi żokanbsztc: Tasaniallo saosna oklaski. „ziaja 
tron w r. 1858 ten sam król Wilhelm I, który) Z grupy gmin miejskich: "Dr Wiktor Zbysze- A n tarantell . tHuczne 0 1 witały ją Za- 
= b ; 5 argi : wsze i żegnały, a wywoływań było bez końca. W 
w r. 1866 zdobył Hanower i Frankfurt wiadomą|wski, Dr Aloizy Rybicki, Dr Adam Geisler, onid A: : 
3 - p”: e „”|Rozynie panny Patti jest wielka doza wesołości, a nie 
nam bronią duchową. Tak samo też moralnemi | Dr M. Ambroży Towarnicki Wojciech Korni- A , 
- : h ; e d A " wiemy, czy stary kompozytor tego arcydzieła słyszał pan- 
środkami chcą Rz siąść Wł a moralnejcki, Leon Schott, i Emil Zajączkowski; na-| < a 3 S. r 
któ Mabi Io? pa AA między pio Poe: 2 4 nę Patti; byłby dla niej napisał pewnie taką partyę, 
wiy O a A pad aja z ; ii r _|w którejby dzwonki dzwoniły, grały arfy eolskie lub 
owianami| nie wcale w lepszym 45 ry Z grupy posiadłości większych: pp. Ignacy Skrzyń-| < je : Enni. - za. 
sk owiańskich śpie | . Dziwi nas, że na to jeszcze żaden 


Zresztą to co się obecnie dzieje w ski, Włodzimierz Bobrownicki; Ludwik J ę- 
krajach sustryackich i tureckich, pojawiające się |drzejowiez, Edward Jędrzejowiez, Hilary 
od tygodnia do tygodnia pomysły i codzienne wy- |Łempicki, Henryk Straszewski i Ludwik hr. 
padki dowodzą aż nadto dostatecznie, że Rosya| Wodzicki, ; 
bynajmniej nie myśli o tem, żeby dana przez nią| Po uznaniu ważności wyborów, ogłosił przewodni: 
reprezentacya miała być jedyną, że każe się uczyć |ezący radę za ukonstytuowaną i zawezwał zgroma- 
i powtarzać role na przyszłe -przedstawienia, że |dzonych do wyboru prezesa, wice-prezesą, członków 
naszkicowane dzieło prowadzi dalej z zapałem, i| wydziału i zastępców. 

Wybór prezesa padł jednogłośnie na hr. Ludwika 
Wodzickiego z Tyczyna; na wice-prezesa obrano 
jednogłośnie Dra Aloizego Rybickiego adwokata 
z Rzeszowa. 

* Do wydziału wybrano: 

Z grupy gmin wiejskich: członkiem: włościanina 
Macieja Stachowicza, — zastępcą p. Leona Miziewicza. 

Z grupy gmin miejskich: członkiem, Dra med. Am- 
brożego Towarniekiego; — zastępcą: p. Wojciecha Kor- 
nickiego, profesora tutejszego gimnazyum. 

Z grupy większych posiadłości: członkiem: p. Lu- 
dwika Jędrzejowicza, — zastępcą p. Włodzimierza Bo- 
brownickiego; — nareszcie - 

Z całej Rady: członkami: p, Henryka Straszewskie- 
go i X. Cybulskiego; zastępcami: pp. Henryka Łem- 


się nie zdobył. Miałby przed sobą jedyną śpiewaczkę, 
coby zdołała temu zadaniu odpowiedzieć, 

Dziś jeszcze trzeci koncert towarzystwa p. Ullma- 
na, już po zwyczajnych cenach, co zapewne pozwoli 
i tej części publiczności usłyszeć śpiewaczkę ‘cudowną, 
dla której ceny tamtych koncertów były nazbyt wy- 
sokie. W piątek i sobotę usłyszą ją Lwowianie, a w 
parę dni potem będą koncerta te powtórzone w Czer- 
niowcach. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu.“ 


Wiedeń 18 wsześnia. Dzisiejsza Presse za- 
wieszcza telegram turyński z d. 17 b.m., który 
mówi: Według niewątpliwych wiadomości, Kos- 
suth w pierwszych dniach września zjechał się 
w Dieppe z posłem rosyjskim br. Stackelbergiem i 
powziął od tego ostatniego jak na teraz 50,000 
franków. Wirgil Szilagyi celem podobnych ukła- 
dów z rządem pruskim przebywał w Berlinie. De- 
batte dzisiejsza pisze, iż unifikacya długu pań- 
stwa wziętą została pod rozwagę pod wyraźnym 
warunkiem, że prawa wierzycieli skarbowych ża- 
doego nie mają doznać uszczerbku. Losy skarbo- 


we mie będą objęte tym: wspólnym długiem. ży | 


Przyjechali do Krakowa od 1790 do 1890 września. 


HOTEL POD ROŻĄ: Mieczysław hr. Przeździecki 
wł. d. z Rygi, Stanisław Brykciński wł. d. z Podola, 
Wacław Toczyski z Kongresówki, Stefan Kowalski 
z żoną budowniczy z Warszawy, Karol Sokal z fa- 
milią wł. d. z Kongresówki. 

HOTEL POLLERA: Ernest Morgenstern kupiec, 
Maurycy Morgenstern kupiec z Opawy, Rudolt Krzi- 
wanek właś, d. z Wiednia, Konstanty Iskierski ku 
piec ze Lwowa, Józef Dnussl kupiec z Wiednia, Jan 
kwa kupiec, Ferdynand Hatschier, Łukasz Do- 
oi brzański właś, dóbr z Galicyi, Stanisław Kotarski 
piekiego, X, Buchwalda i Dra Adama Geislera. wł. d. z Galicyi, Julia hr. Mósnozyńska właśc. dóbr 

Po ogłoszeniu wyborów, nowo wybrany prezes PO|z Galicyi, Marya Żabina wł. d. z Galicyi, Stanisław 
krótkiej ale pięknej przemowie postawił wniosek, aby | Żaba wł. d. z Galicyi, Gustaw Dąbski wł. d. z Ko- 
Rada upoważniła Wydział eo tylko przez się obrany SOWY, ; i ri 
do przedsiębrania wszelkich w zakres jej kompeten-| j0TEL SASKI: Edward Stanowski wł. d. z Ow- 
cyj b ap di czynności, | czar, Jan Wilczyński ze Lwowa, Korneli Godlewski 

Wniosek ten przyjęto jednogłośnie i na tem po-| wą, 4, z Kongresówki, Józef hr. Męciński wł. dóbr, 
siedzenie się skończyło. A k Józef Dąbski wł. d. z Galicyi, Artur Sternickel fa- 
ń Całe posiedzenie nacechowało się prawdziwie po- brykant z Biały, Marya Dąbska wł. d. z Wojnicza, 
cieszającym objawem zgody: wybory w ogóle WyPa- | Stefan. hr. Zamoyski wł. d, z Wysocka, Amelia Ko- 
dły pomyślnie; daj Boże! by i skutki takie były. recka z Warszawy, Teofil Kaczkowski! Dr medyc. ze 

—.W dniu 13 b. m. odprawiono w Rzeszowie ża-|[,wowa, Stanisław Federowicz wł. d. z Krzeszowic, 
łobne nabożeństwo za duszę Śp. Cesarza Maksymi- | Piotr Porusak z Warszawy, Konstanty, Bielski wł. d. 
liana przy współudziale licznćj publiczności. z Domaszowa. AT 


— W Łapanowie w obwodzie Bocheńskim wybuchł | GONZO 


z niewiadomćj przyczyny d. 4 b. m. pożar i zniszczył m 
7 domów. Szkoda wynosi 15,000 złr, Trzy z tych Gospodarstwo , przemysł 1 handel. 
Kraków 17 września. Bardzo mało dowieziono 


domów były asekurowane. 
zboża z Królestwa Polskiego na granicę, a ponieważ 


Paryż 17 września wieczór. Siècle dzisiejszy 
ogłasza rózsadzonem pismem artykuł podpisany 
przez sekretarza redakcyi, który mówi: Po woj- 
nie 1866 r. Francya powinna była żądać znen- 
tralizowania prowincyj nadreńskich. Drugą etapą 
pruską będzie wcielenie Południa; trzecią wojna, 
cheąc Austryi wydrzeć niemieckie jej prowincye. 
Wcześniej czy później przyjdzie do wojny mię- 
dzy Francyą i Prusami. Artykuł przychodzi do 
tego rezultatu, że Polska musi być znowu odbu- 
dowaną. 

Kursa. Wiedeń 18 września godzina 2 po pałud. 
Metaliki 58:50, — Pożyczka narodowa 65:40.— 
Losy z roku 1860 82-20.— Akcye banku 681.— 
Akcye kred, 18030 Londyn 123.45. — Srebro 
121.25.— Dukat 5881. > 

Paryż 17 września wieczór. Renta 69:25 — 
— 


Depesze telegraficzne: 


Hamburg 16 września. Bórsenhalle zamieszcza 
telegram z Lubeki donoszący, że mieszczaństwo 
achwaliło wnioski Senata pod względem przystą- 
pienia Lnbeki do związku cłowego '1 odstąpienia 
Hamburgowi posiadłości Bergedorf. 

Kopenhaga 16 września. Wiadomość podana 
przez dzienniki, jakoby król grecki nie chciał 
wracać już więcój do Aten, uważaną jest w tatej- 
szych sferach ś»iadomych rzeczy, za zmyśloną. 
Eskadra amerykańska pod dowództwem admira- 
ła Farraguta przybiła tz w sobotę. 

Kopenhaga 16 września. Królowa duńska, 
król Grecki, księżniczka Tyra i Cesarzewiez ro- 
syjski z żoną jadą jutro do Rumpenheim na po- 
grzeb ojea królowej Landgrafa Heskiego. Bezza- 
sadnem jest doniesienie dzienników, że p. QQaaade 
zażądał pomocy prawników (w kwestyi Szlezwika 
północnego.) 


książę Konstanty, i ministrowie, i jenerałowie, i 
panowie bojarowie podejmowali ich u siebie i ba- 
wili się.z niemi jakby w rodzinnem kółku. I obie- 


uBDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWU: 
Ksaważry Wasłowałki. 


sercach naszych... Gabinet pętersbutski może tē- — D. 11 b. m. podpalił niewiadomy sprawca na 


folwarku w Rukomyszu w powiecie Buczackim 3 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych 


żenowanych, daleko mniej żenujących, jeżeli nie i „A od 10go Czerwca r. b. 
mniej kosztownych niż inni. To też czynność wca- Cesars. korony. . SPE --- Gdchodzą: 
le nie ustaje, i podczas gdy w Rosyi zawięzuje się łapy 4" Listy zast II okr. , [69 60 |69 36 |u Krakowa do Wiednia, Wrocławia 4°10 rano; 3.30 
nieustający komitet dla interesów jedności słowiań- 6 94 | 5 90 | ty lik kupon > hs poi południu "z arszawy i a o godz. 
skiej pod protekcyą wielkiego księcia Konstantego, | 5 88 | 5 87 y jyan A E 8 ER Lane po r E 
zrobiona W Moskwie przez p. Riegera propozy Cya | Talary duwaów 383 a pc Akcye kolei żel. « Wiednia do Krakowa 1.15 rano; 8.36 wieczór: 
ażeby ustanowić regularne zjazdy słowiańskie (zjazd 684 ~ |682 Kirdeży PŁ andi- % 10l 10 30], WArsz.-wiedeń, , -|a |: Granicy do o godzinie 11.3% przed połu 
uczonych, naturalistów, ekonomistów, artystów) naj Srebro 183 10 |182 90|Lutdory (niemieckiej | jo 16| 10 Os|jAkoye kolei żel. niem; 2.5 po 
dobre wchodzi w ŻYCIE: donoszą nam o „zjeździe| Dukat ważny.. „ , pij „na 483 — 8x — |guworon angielskie Warsz.-bydgo8. p a Saczakowy do Em e 6 70 polpdsiu; 
młodzieży słowiańskiej“ w Belgradzie, a nawet 0 bdp » P> : 4 Jet PARAE Kocha rosyjskie | © Przemyśla do Krakowa : ; 
zjeździe czy kongresie Wszechrumuńskim czyli da- i : | 92 50, 93 30] —  gachodnićj c. EL|142 25 tat 75] kugon | 4 Wieliczki do Krakowa 5.40 wieczór. 

ysłowic do Krakowa 1 po poładniu. 


1823 | 1 811 


') „Ein Deutschland mit preussischer Spitze,“ Pro- 1 813) 1 81; 


gram National Vereiw'u. à Pu” do Krakowa x Wiednia 9.46 rano: 7.45 wieczór. — s Wr 
°) Zobacz Norddeutsche allgemeine Zeitung (głó- | ZZ. z, a: i k wia o godzinie 9.45 rano = z ROGIEM 2 
wny organ p. Bismarka) z.20 lipca. | Su 28 —| 72 50| Dakat. . . . - : soans asl Z Warszawy, Mystowio i Szczakowy 6.21 wieczór 
n muss in Deutschland moralische E- Metali i i =. aa h oli : zo Lwowa 2.51 popołado mi ERD Ry 0B> 
roberungen = — słowa powiedziane przez dzi- Paryk 13wrżeś, | o Przemyśla z Krakowa 4.43 po poładniu; 
siejszego króla w chwili gdy obejmował rejencyą (prze- Rents 3%, "6976 |do Lwowa z Krakowa 8:39 rano; 4.36 wieczór. 


103 10 |102 90] -— = 
91 — | gc 75|Obligi indem. b. kup | 66 83.65 92 
123 76 |123 56|Ake, kol. gal. b. kap.|215 67/212 4 

h lwow. esar. |175 331172 


do Wiednia z Krakowa 6.17 rano, 7,37 wieczór. 
ea aa 1 -— 


mowa z d. 8 Listopada 1858 r.). 
4) Pysmo do Hromad, rR do dziennika Sło- 
wo (w lipcu.) $ 


DEET- 
homdym 13wrześ. 
LOREBIN 2 2 - - 


4 i CZAS z Czwartku 19 Września 1867. 


Od Administracyi „CZASU.“ i | À Do wielkiego Składu Węgla| W dobrach Jaszkowice, I | 
mp S PROMESS R przy sj żelaznej, 8 w powiecie Wadowickim, jest kilka set R: WINOGRONA 


W końcu bieżąceego tygodnia wyjdzie L 0 S gi wW K R E D Y T 0 wW Y H H nadchodzą regularnie transporta węgla kóp narybku, to jest tei z" włoskie, 
J |świeżego, którego po miernych, ce- 


i będzie do nabycia we wszystkich księ- kroczków ipół:kroczk ów. wiedeńskie i węgierskie 


garniach, w osobnem odbiciu z „Czasu, * ; żali z ; nach wprost z wagonów codziennie na- l ; kuracyjne, 
rozprawa ogłoszona w Revue des deux których PARE odbędzie PAS być można. Karpiów w najlepszych gatunkach, nadchodzą co 


Mondes i przełożona na polskie, BEE” y š WE Dla dogodności przyjmuje wszelkie ob-|do sprzedania, — Odpowiedzi na zapy- dzień świeże do Handlu 
pod tytułem: d. i Pazdziernika 1867 Foo stalunki w Składzie mąki przy ulicy Flo- ļ tama nadesłane pod adresem F. L. Edwarda Fuchsa 
KONGRES MOSKIEWSKI wystawia i sprzedaje Dom bankowy ryańskiej pod L. 329. poste restante Brzeźnica, natychmiast w KRAKOWIE, 


(1126--12) 6. Gebhardt. |udzielanemi będą. (1410-3)T Er $ 
oraz wszelkie inne owoce, jako- to: 


a ae | OR, Je KIRCHMAYER i SYN a "e 


Julian Klaczko. Gruszki włoskie itp. 


t. (1528-5-)T 
kard w HKRAKOW FE. sw Wszelkie obstalunki zamiejscowe u- 


skuteczniają się jak najpunktuslniej. 
(1475-5-)T 


Nagrody 40 zir. 


Dnia 15 b.m. w przejeździe z Hotelu Dre- 
zdeńskiego do Nowych Łazienek, 
zgubiono Portmonetkę 


Jeden Los kredytowy bezpłatnie 
na ciągnienie dnia 1 Pażdziernika !! 


+" | Austryacko-za-Atlantyckie Towarzystwo w gały prar aie 


grze towarzyskiej na Losy „Fortuna FB" . 


i w której można wziąść udział 
-i tego nić szos i na 500 c.k. austr. Losów z r. 1864 
K . | po 100 złr., 


odprawi 
W KOŚCIELE SW. KATARZYNY 


pL | ti s ERIR piat ze spłata w 20 ratach miesięcznych, t.j. I wpłatą ja z: 217 rublami w rosyjskich , 
Nonearyscwo, Ao Odnośnie do zaproszenia na Zebranie jeneralne w dniu 50 b.m. Zał Aeężęit kody kiiekiecy Piwo! się Wio 5 kko:.| papierach, 
Ks. Klemensa Dom alskiego I r. w sali Izby handlowo-przemysłowej w Krakowie odbyć się Po wpłaceniu ostatniej raty otrzyma każda osoba biorąca * $| pól-imperyał i 140. złpols, srebrnych i o- 

a ag : mające, uprasza się PP. Akcyonaryuszów, aby udział w tem towarzystwie, LOQ-reńskowy e. K. austr. Los koło 3 złr, w. a, 
By teg ror í id l f © d Z r, pont w TIAE ( 10 złe) bi Amp dział Łaskawy znalazca uważając, że osoba, 
zmarłego dnia rześnia r. b. acący zaraz dwie raty (to jest złr.) bierze oprócz tego udział . która to zgubiła, została w obcym kraju 
na które XX. Augustynianie Wiernych naj a CJ do dnia 22 b. im. w wspólnej grze na jeden Los kredytowy w ciągnieniu dnia 1 Pażdzier: bez piewiąkie r raczy odnieść do Takienek 


zapraszają. 


Nowych, pokoju 538, gdzie nagrodę o- 
trzyma, . (1414219) 


raczyli złożyć swoje Kwity interymalne a Cito Towsrzysty skała ię z 500 ceb, czyli biorycych dia ” 
LDOSETWW BEBRY TTE") CZY uates nong „miesi j 1 śnia rb. począwszy) Ca 059 
Książki szkolne albo w Biórze Komitetu Założycieli w Wiedniu, (Stadt, Rd barzo adsl S A bofdkisch jr Greeti 500 Żodów W rów i 


a wnych częściach, Mt 
Augustengasse Nr. 2, y Każdy nadayłający. pierwszą ratę, otrzyma ze strony Banku list ;, 


albo w Biórze Centralno-Filialnym w Kr akowie, w domu poręczający, z wyszczególnieniem Seryi numerów wszystkich 500 Losów, ., 


Zgubiony Paszport. 


Między Jarosławiem a Krakowem, na 


; 3% j : . : : : ; ; i - BAI kolei żelaznej, zgubi został Pugilares 

Księgarni i Wydawnictwa i prey nie Wislnej Na TO, aos sa Tore otee Bn AA "R" Paeet tk wo de otryad Jedien Aila w nis, E okolo 40 3, Paszpoń APOY 

Dziel katolickich, naukowych i rolniczych gdzie zaraz na to Ponpe dowody + Oraz bilety arcan wa" oryginalnego 100-reńskowego Losu z r. Re po ni wpłacie rat. | JJ] ski. Kto znalazł, jeżeli sobie życzy, niech 

; AA ; czące O prawie głosowania, wręczone im będą. Każdy może pojedynczo przystąpić do tego Towarzystwa gry na trzymać dla siebi lezione pie- 

W. Wielogłowskiego i W. Jaworskiego Wiedeń RH W anin 1 867. Losy i hA się ARA pod adresem: ią sote u Ab i o riani ö nai 
w Hrakowie > i sAn die Direction der Banque Populaire zu Bruges, 2 sil/ 

oddano na sklad. główny (1877-1-2) Momitet Założycieli. C(Relgien)* stanie. Paszportu „pocztą na koszt do Ad- 


ministracyi „Czasu“ w Krakowie. 


Listy jedynie opłacone (marką 15-centową) będą przyjmowane. (1405--37T 


Gramatykę języka niemieckiego przez 


Dra E. Janotę. — Cena egzemplarza 90 cent., Á p s NB. Kwoty pieniężne mogą być również w rekomendowanych (lie: 
Są NEA MA Czytajmy. wszak to mie kosztuje! comandirt) sę) sioh Perkti i W À di R d ` | 
A ETR n a oio: Mam zaszczyt Szanownym Panom zwrócić uw:gę, iż w Składzie moim (Stradom o raia ROERE ér yy A did, jst bak SPSK ażne ano ZICÓW 


Je fi ħna, ze ólny od L. 16) ciągle znajduje się znaczn 3 i ' 
igłędsić na dowy wdotitsteacyjcy: podział Oa P Mi ky i Aa y. wybór ME" Programy rozsyłamy bezpłatnie, — dostać ich można również 


hicyi, ułożona tokiem składowym przez W. Mi = a i in; R « n 
chnę =- w dużej 8ce, przeszło 20 arkuszy ści- bior wW męzkich, 6 iw 'Administraóyi ‘Czasu; CHT 


słego druku. Cena egzemplarza 1 złr. Losy kredytowe na ciągnienie dnia 1 Października 1867 po 5 złr. 40 c, 


W Riece (Fiume) życzy sobie czło- 
wiek fachowy (Polak) przyjąć na pomie- 
szkanie i wikt parę uczniów od 414 do 
t3tu' lat, obowięzując. się przygotować 


niejszych Norka Kóro dotąd edy Gdy tak na obecną, jako też i na zbliżającą się porę roku, które, pomimo, iż są z ma-| na 10 sztuk, 1 sztuka bezpłatnie. T R A Ab EB wi 
poglądy dziejowe, zamieszczone po każdej pro |teryi najlepszej i podług ostatniej mody odrobione, po cenach o ile można naj- Ajencya nasza dla Galicyi, z wyjątkiem okręgu Krakowskiego, sid i R Mb aa olas, ta w celu. przy- 
bora na moto act wej w e przystępniejszych sprzedaję. znajduje się u pana Pinkasa Reicha w Rzeszowie. BŁ ie, kai ii, Wake się tamże ck. aka= 
łach głównych nie wykładają. BE" Obstalunki przyjmuję i wykonywam jak najspieszniej. WRĘĘ R emii nautycznej, pod umiar- 
Karta jeogr. Europy, (tekst polski) 50 c. wW. B kowanymi: warunkami — bliższych infor- 
Prosty wykład nauki kościołą świę-| (1407-1-3) . rummer. macyj “zaciagnąć yóżna: smolieni an = 
tego rzymsłko - katolickiego , wydanie SĘ x ke $ 
czwarte. — (Pierwsze dwa wydania z polece- kowanymi, zaopalrzonymi cyfia W. VE. 


nia wysokiego ck. Ministeryum oświecenia były 

zaaprobowane dla niższego gimnazyum, lecz fŠ 

w skutek zaprowadzenia języka niemieckiego— y : 

został takowy wykreślony). W dużej 4ce, prze- 4 

szło 33 arkusze ścisłego druku. Cena egzem- ( p, śb WY AY Y K 4 


plarza 80 cent. 


Również poleca się dla szkół ludowych: Í 

jip > aerae sez] Hotani. podia nariki . 4 dl 

ościoła świętego rzymsko-katolickiego, dla ła- i ] 
dy tren dr po wsiąch. Wyda- Czapkego, Bosen dor: era „Riedla. 
nie VI. Cena egzempl. 5 cent. 

Historya polska, ułożona przez pytania i od JĄ ilip ieg o ’ * M ulhaj a, 
powiedzi; dla początkujących, z 4ma rycinami 
Cena egzemplarza 60 cent. 

Katechizm rolniczy dla młodzieży wiejskiej, 
napisał W. Darowski. Wydanie drugie z ryci- 
nami. Cena 30 cent. 


w Administracyi „Czasu,“ (1537-5-6)T 


p rzy ulicy Sw. Jana, w: domu 
ý hr. Stadnickiej pod L.299, jest 
pierwsze piętro, skłidające się 
z 9 Pokoi, Kuchni, Piwnicy, Stajai i Wo- 
zowni — każdego ezasu do wynajęcia, 
ME" Zarazem uprasza się osoby, któ- 
ra miała o kupno tegoż domu z admini- 
stratorem traktować, by się raczyła dać 
poznać. (1359--3)T . 


Dwóch młodych ludzi, 


kawalerów, rodem Prusaków, biegłych w za. 


Groszówka, czyli nauka czytania dla wiej- 
skich dzieci, z rycinami 15 cent. 

Temi dniami wyjdą następujące dzieła: 

Dr. F. Skobel i Dr A. Kremer, Słownik ta- 


Polskiem „(na stacyi krzyżujących się 
pociągów kolei Warszawsko- Wiedeńskiej 
i Warszawsko-Bydgowskiej), za. poprzed- 
niem zezwoleniem cesarsko = rosyjskich ' 
Władz tutejszych, (1653 2-3) p 


Dom handlowo-komisowo- 
ekspedycyjny, 
w połączeniu 2 Biórem Informacyjnem i 
ośredniczącem, pod firmą : 
Ludwik Zingler i Edwin Lody. 
R Refiektujący, którzyby z nami w bliższe 
stosunki handlowe wstąpić zamierzali, 
raczą się już teraz zgłosić listownie pod 
i firmą naszą w Skierniewicach. 


nikach krajowych. (1568) 
w. Wielogłowski i W. Jaworski. 


Zapowiedziana Część I 


Księgozbiorku naukowego 


dla miejskich i wiejskich dzieci od lat 


6 do 42, 


m A 
T- a 
> -=> 
© Z s 
cd 
© i. 
cińsko-polski ów lekarskich, w dużej 2 = wodzie gospodarczym — poszukuje umie- 
See, ay w 22 arkuszy druku. Cena egzem- = e szczenia w wę ja Bliższa wiadomość 
larza > | [SS e . OP . " $ Ag 
obraz N. M. P. Różańcowej (przedstą- p RU) de 54 Rani F. in 
wiający tajemnice Różańca św., w dużym) for- —] anemy © , zku pruskim. (1404-3)T 
macie. Cena 40 cent. E |) i 
Kalendarz dla rodzin na rok 1868 50c. = E 
pad e vei ki Gi ~a E py 0% P È 
to gospodarski (informacyjny) z do- 
datkiem Konotatnika na wszystkie dnie roku— = = 6 € i e n. 
oprawny pięknie w płótno angielskie z ołów- -= — m peł 
kiem. > sj ina |. 2 
© Kalendarz ścienny dla pp. Adwokatów i sie u PRA 3 
Notaryuszów 25 Seien. Powieść dla dzieci od ej = 1 w > SB u á 
Lalka od dziadunia, Powie a dzieci 0 ia CR D 
5 da 10 lat, przez W. W., z obrazkami kolo- j cz "A cj Hry: S, J 
obiecał | takie "ARK = je 2. A a e 24 jb 503 = 
Podarek dla grzecznych dzieci, przez "2 = f z | Skad l p R 5 N 
W. W; B4 zycinami, wyd. II. h chodzę we wszelkie porozu mie- b tu o k 
ę p 7. 4 m m 
Pokarm dla małych dzieci, (książeczka > | nia i odstawiam: do. miejsc wskaza- a SBa a | 
do nabożeństwa), stron. 128, gustownie opra- gex © | h 1EJEC ji g* $ a Z m 
wne, 12 cent. zał sza | nych, pod osobistą odpowiedzialnością. Co E' 2 3 5 ©: U 
SNL | o" m = «z O m 
Do AGTE oddano: |<) = KAZIMIERZ RENISZ aj SIZE Sj 1 
7 łaściciel Handlów : - 0; 
Kraków przed 40 laty, przez W. W. = y h |= ! m d w» 10S R 5 w 
Vivia Perpetua, Czyli zastęp bohaterów Lam |= w Krakowie i Kielcac . Losy | g i x %; Ło 9 > a 
chrześciańskich. w Zasadą Handlu mojego jest maty, lecz czę- | jaw) 5 na pakt Z g A s 
Pamiętnik da rodzin polskich, część II. o aiy oyat a deny stałej lecz pzy: Włękenyni ża niy, g SOC = > 
a Bl kupnie, odstępuje się procent. 1370-9-10) D 4 w tte 5 p | : 
BE Ponieważ!!! E = a Do A Enga = | | Ax 2 a” 
Wny F. Rosiowaki w Urzejowicach, poczta Prze- z £ DB w te z +2 ge 
wors U | l J © 
4 Kowalski w Słotwinie, poczta Brzesko, uk (- | gə pr (r) = ak: s 
„ L. Horodyński w Żabnie, poczta Złoczów, aiD (i = SE m 
„ Dylewski w Rolowie, poczta Drohobycz k — | * UO e o * ef ok 47 J 
„ Ks. Michał Wiktorowicz, proboszcz w So- w =2 ao = 
kolnikach pod Lwowem, j © |— s l © 
AL AE Eko || BR ane 
. ewski w mie (Poznańskie), 6 
»_J. Danielewski dto dto | a z KąeQqi1o py 
na listy nasze odpowiadać nie raczą, uprasza Się = = 
pacas tej anan 9 nowy rachunków SĘ = e 
od kilku lub kilkunastu lat zaległych, w przeciągu i DAAD. ; 
jednego miesiąca, gdyż mareng had razie będą G = tey] cD i dniem 1 Października t. r, otwie- 
narażeni po upływie tego terminu, na powtórną A ari m. ramy w Skierniewicach w Królestwie 
nieprzyjemność czytania swych nazwisk w dzien- o © ° © s 
m bas wa 
m4 © ca 
EE t 


ułożonego przez Sē. Szkłarskiego, 


zawierająca zasady nauki: Czytania, Ry- K 
: e AE. h . 3 © © 
Syst deka Unionas w Ke EOLIEDTO SRON ASK I SAM 
owie, i jest do nabycia po 50 centów 6 í 

księgarniach D. E. Fried Jó d i J YA Y 1 y 44 Fi d 
Cas pohe ea aema: arih ] I UE „OUI 912 M UO e M ZOMO 
scowych i*krajowych. 

Następne części: I, III i IV wyjdą j f 
w końcu b. miesiąca. (1406-1-3) 


Czeionkami Drukarni „CZASU* W. Kirchmayera. | | Paydsc. Drukarni, Seweryn Dobrzański 


